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Blok mniejszości.
Termin wyboiów nie został jeszcze 

ogłuszony, m mo to jtanaK przygoto­
w ań ; crzeawyborcze idą ju t  całą 
parą Najbardziej ożywioną działalność 
w tym kieiuntu  można coserw ow ać 
po slionie m niejsześc' narodowych

Pojtmlc c potasie dzeai niemieckiej.
Komunistyczna sen sac ja  o rozmowach w ećeń sk icir  
BERLIN* 19 XI PAT. Komunistyczna „We’t am Abend“ 

podaje sensacyjne pogłoski na temat rzekomego porozumienia 
pomiędzy centrowymi politykami niemieckimi a Austrją w sprawie 

M  ś! utworzenia w spólnego b^ ku  podziału Rzeszy Niemieckiej celem utworzenia dwóch w  eikich 
wyborczego m aif jszoś i na wzór 16-kl państw niemieckich «Welt am Abend* twierdzi, że w czas’e wi- 
_ w tb ir ^  w roku 1022 1 i kow łL  z y t y  kanclerza Marxa w Wiedniu d.szło w  tej sprawie do całko- 

m ?cTa. °|I witt,:o porozum! nia. Od Niemle .na s.w „ałaczyr B M M a  i
są zyczi L.ousci z kongresów k1 z wszystkie inne kraje na południe od Menu, które mają się połą 
posłem Gr>nbaumem na czele. Za czyć z Austrją Na północ zaś od Menu ma powstać północna 
uicjdtywą posła G rynbiuw a jeszcze Rzesza memiectca, składająca S ię  tylko z Prus, d o których mają 
*rzed kilkunastu njicSią.ami ??cz?}0 być przyłączone mniejsze państwa, jak  Meklemburg-Schwerin, 
w Spól^Zyorgan mnrtls“ śdaw y wydft Mek emburg Strelitz, Saksonja, Turyngja i reszta drobnych pań- 
w.,ny w kilku językach a mający na stewi
ceiu «infor*owadte zagnnicy o po- Południowa Rzesza niemiecka ma się składać z Austrji, B a - 
łożeniu mniejszości narodowych w w arjj j re?zty drobnych południowych panstewes niemieckich. 
Pfihce>. Inicjatywa posL O uobaurea gejm p0j nocntj Rzeszy obradować ma w BeJinie. zfeś sejm po
h* h  ,0i ^ Ckn/ g°zndd lata^ w cM  mil ów ^ d n io w e j R z e sz y  n ap izem ian  b ad ź  w  M c iia c h ju n  b ą d ź  róż w  
w lróc m n itU o ści niemieckimi w oso- W ie d n iu . W  ten  sp o só b  ja k  tw ie id z l « W e it  am  J> ber.d . R zesza  
l i ;  s in  tora H isbacha oraz w grri- p ó łn o c n a  m a  p o z o s ta w a ć .p o d  s ln e m i w p ły w a m i cen tru m , z ? s  
pach u krań skuh  \ białorusicich, W j-  R zesza p o łu d n io w a  m a b y c  rz ą d z o n a  p rzez  ch re śc ija ń sk ą  d em o - 
oawnictwŁ wspóloe^e o rg tu pras®- kj-pcjĘ A u str ji i b a w a r s s ą  p a r t ię  lu d o w ą . D zien n ik  t w ie r d ź  d a le j,

w^borow jalroby n iw tł  niemiecko narodow e koła i niemiecka partjaludo-

Hlstorja upadku cerbaii prfluarłauinc]. Z a  i kiP2E ^ ciw .
■ „Państw o*.

W ystąsienie metropolity Sergjusza, nawrót do dawnego porządku rzeczy p  . _•
nabierające już światowego rezonansu, w ustroju cerkwi. Nie m oina bowiem B|erw, zv nUm. r 
,  A : , u r  ę ir A ip r a w .1  * .  Mci| nozwae M n , M I  u .h  b . , -  £ £ ?
nej j o  penstwa Sowie ow, i zawa ty Łupów na rzecz dyna&tji Romano- 
przez tfg o  mptrocoiitę —  zas‘ępci, wych
.im iestcbluslitiela* tronu patrjaisżcgo Patrjurch? T icnon oddaje w r. 
cerkwi rosyjskiej —  układ z rządem i9 2 2  Dod sąd kanoniczny bisKUpów, 
bolszewickim zamyka nizjakow  lam y obradujących w Karłow icach, n d bera 
i wyrćźny symbol krótką b istorjecerk- słynnemu melropo1 cie Aotoujuszowi

zarząd  cerkwi zagranicznej («7arubież- 
noi>) w yzn aczając jednocześnie na 
kierew nka mctronoiji .zagranicznej 
metropolitę Euiogjuiza, dawnego 
arcybisK upa belm szczyzn y. '

' T o  był pierwszy rozłam wśród 
.hierarchów * cerkwi, pierwsza jaskół

w m rgo przea p. Boissłuwa 
Szysikow skiego a będącego trzecim z 
kolei organem pracowym .P artjf 
Hracy* na naszym gruncie.

W  artykule wstępnym reaaircja w 
ttn  sposób formułuje swoje ’ zadania 
i stanowisko" wobec innych kierun* 
ków wol tycznych-

.C h o rob ą nasze] pańsiwowoici 
jest fakt, le  mamy m ocno zarysowa­
ną lewicę i takąż prawicę, nie posia­
damy zaś » ’ nego i zrównoważonego 
^entrum państwowego, a raczej cent-

Obecnie przy- 
realizacji tej

mićłby s ę  zrealizować 
ktąpmnu właśnie do 
myśli. .

Od szeregu dni, a nawet tygodni 
toczyły aię nieoficjalne pertraktację 
pomiędzy poszczególncm l grupac* 
naredow rściow rm i a onfgdaj * (było 
się w % arszawie wspoine p JsiedzCDie 
dbkgalów , na którem om aviadu za- 
»aor cze podstawy bloku 1 dzielone
m ania ijr.

Na pos.edzeniu. o  którem mowa 
uchwał osutecznych nie pcwz ęto,

wa miały s!ę z tym planem zgodz ć.

Dalsze rozmowy w Berlinie,

wi prawosławnej rosyjskiej, datującej 
od Soboru Moskiewskiego roku 
.1 9 1 7 —18 nowy okres w je j iyclu ,
OKres nawrotu do tradycji tej cerkwi, 
brutalnie przerwanej przez cara Piotra, 
który ‘ zniósł zasady soborności w 
ustroju rosyjskiej cerkwi i poddał je j 
życie zupełne] hegtm  nji par.»twa, •

Krok .kanonicznego* metropolity sfer kierown.ciycti na tle 
S ;rg jusza, jako zasięacy pairjarcby wania s-ę do zasad głębszych, 
pr7.ckreśla tę d/itsięciolttnią, Jak uciął, stosunek do polityki i p ństwa, 
historję certw l rosyjskiej, porewoiu- proklamowanie zasad poi tycm ych wią« 
cyjnej i oznacza powrót do tego ł&- zało s ę tu z gotowym całokszlah 
żyska, jakiem tuczyło sie życie cerk> tern pojęć o ustruju cerkwi, 
wi prawosławnej w R is ji od czasów Z chwilą tą biskupi, przebywający 
Piotra 1, zw. W :elkiego do chwili re- zagranicą, rozpoczynają walitę z pa* 
wnlucji ustrojowej, proklamowanej na trjarcbą Ticbmieru i jego przedsta- 
ł> juorze wszechrosyjskitc w Moskwie wicielem na em igracji metropolitą Eu- 
roku 1917— 1C togjuszem.

Księciom tego kościoła 1 jego $/ cz .s ie  cym, moiejwi^cej, roz 
wiernym zostało postawione zadanit, poczyna s ę le i czynna rola b o isz t-1 
które przerosło ich siły, Dwieście wików w walce nie tyle z cerkwią,
lat istnienia cerkwi w charakterze jak tego aowiodły ostatnie wroadk;, „ .j. , . ,  „ , llarłl
beŁwclnego narządzia carskiego rzą- ile w waice o cerkiew. Rozkładają grytyka moi?i

B5RLIN 19 XI. PAT. jak  stwierdza prasa beriińutia, dyr. Ja c ­
kowski odbył dziś ponownie rozmowę z mm Stres, mannerts. 
« e u  ug „Yosstche 2tg.“ konferencje niiędiy Jyr. jacicowskim a 
ministrem Streseraannem mają prcebfeg pomyślny Lic yć się n*. 
le y z tern że we środę usta one zostaną w głównych zarysach 
pudstawy traktatu hand owego polsko-niemieckiego tak. że obu 
kom sjotn pozostanie ty ko o °ra :o  ani* a czegółdw. Dziennik

  --------- , tuierd/i da . j ,  że wynik rozmów między m n. Strescmannem a
gdyż są jeszcze pewne srezegoły wy- j acij0weicin mają być w przyszłym tygodniu neta one we 
m-gaące wyrównania, ». lastroje BSpurjeni oświadczeniu, które zostanie ogłoszone. Jednoczesne 
wśród delegatów były takie, lei 'tma ,V o ssi3che Zig» podaje i innego źródła informację, iż dotych­

czasowe rozmowy doprowadziły dow jaśnienia zagadnień zasad- 
nlciych poro umienia go podarczego polsao niemieckiego kto 
regc poc ątkiem ma bvć traktpt handlowy. Delegat polski oraz 
min ster Stresemann bez wgl^bania się w s c egóły traktotu ta

i  _ ryfowo c e ln e g o , porus yii 2 agad nien a wzajemnego teontygento-
ugrup&wania mieszczfńsite mnujrzo- w.ma. «Ber ner Żtg , im Mittagi donos , ' źe po zakończeń u roz- 
ści n rod ow ych  a w ęc: źyd̂ I sjoni- n id f bert ń kieb m ię d z y  d roktorem j ckowbkim, a ministrem 
śd zKcngr tówki i Ziem wffhpdiucb, Stresemannem d r Jackow sk uda s ę  do Wars awy dia .ło ir.n a  
Niemcy, ukra ń3kie Undo. Bałcruski sprawo dana rządowi poskiemu. Następne oba rądv po ski i 
Selanskij Sjjuz pceła Jaremicza i n i.m eck powe mą decy ję  co do ncminacj. przewodn e .ąc^th 
L twmi. Nie zgłosili dctyciiczio ak-esu obu dpiegac j.
do bl ku sjuniści z Mołc pr lskl n? _ ,  " a ! . ,

Łotewsey so q aiiśa  potępiają kongres ryski.
Z Kowna donoszą. G an prasa litewska zamieszcza m ex 

tenso a r t y k u ł  łotewskiego fcSocja demokrata* ct Ryd e kt^ry w 
ostrych słowach potępia poc(vnania jtewsbiej emigracji na kon­
gresie ryskim ^Socjaoem okrets' stwierd a żts .śiepa" po>tyka 
litewskich socja ntów zmierza podrostu do wojny n a j Bałtykiem,

ctu, dwieście lat zatracenia linji cer­
kiewnej, & uprawiania pohtyid ayna- 
stji Romano Aiych zrobiło swojr gdy 
poczęto realizować zasady nowtgo

^  ornajmtlica .ozkted cr g l j t t W  g j / j  S S ffifflĘ  &
ustosunko- dot.Łihczas ch >d*ącv i z natury swej 

. cieutposobiony krańcowo, 10 jest on 
w istocie najliczniejszym i br-ik mu 
tylke spójni i dyscy^hny erganizacyj- 
nej. Po zorgan.zowaniu sę, masy te 
mogą zaważyć w sptsćb dycydujący 
na losach paćstwa i prowadzić jr w 
kierudKU syntetycznym, t. j.najwięLtj 
sprzvjającvm rozwojowi.

Będziemy zasadaiczo popierali ak­
tualny rząd pcliki, jako taki, to nie 
wyłącza z naszej strony krvtyki po- 
szc ególnych poczynćń obecnego rzą­
du, jak równie# wj tykana mu bez*

Będzie tu 
wie rzeczowa ioni prawoslawjt wewnątrz cerkwi przez 

popieranie przeróżnych nowych  ̂ for- 
mucyj cerkiewnych, a jednocześnie 
prześladują r tkhonow ską* cerkiew.

m tch n ^ n ?  mysią niesienia pomocy 
rządowi w jrg p  pracy, a nie Opozy­
cja, płimąua z anim oiji do osooy Jó -

z zawiedz io-

dwóih zdan, *e w łaj lub innej foi- 
mie więKszy lub mniejszy blok mniej­
szości będzie taktem.

Do bloku eganteowanego erze? 
posł? O unofutna mają wchodzić

pOCZęiy iC f liiO W aC Id a a u y  iiiiyw cgo |?rzCSJdUU]<J ąi|i.IlDQuW3 t\(j kClMCW, 70 f  3 Itak
u stro ju  wewnętrznego cerkwi— cerkiew Patrjarcba lic h o n  wykazuje o d iIość h nadz el n art łn- h ^
ta upadła, nie zdając życiow egoegza- nie tylxo o  cerkiew rosyjską na emi y pa t.jnycn  .
mino. Bołszewizra był tu tą siłą .k tć- gracji, ale też —  w^bec odbywające- F u z ja  P a r t i i  P r a c y  z Z w  ń jiD r  
ra historję porewolucyjnej cerkwf go się procesu proklamowania auto- R z e c z v r  '
SkrÓLila. Ale kto wie czy bez botszc- kcfalji cerkwi prawosławnej w P el- / f
wirmu koniec jej nie byłby podobny, sce —  zwraca się do metropolity rP^hitw o* podaje, i e  pom ed. v
Dwustu bowiem lat uprawy w swoi- warszawskiego ł całej Polski z inttr- Partją Pracy a Z nązkiem  Ndirawy 
sie j atmosferze duchowej nie zmienią wenrją w sprawie n’eza!eżności poi- Rzeczypy^poiitej nastąp,łc, perozu-

m.eme, s^inowiące -o połączeniu obu
organizacji. 1 -  -  - -

Poroim niem e to s»aro się faktem 
dokonanym w śłooku ubiepłigo ty­
godnia. 1 1

Przez jb ie  organizacje została wy-

czele z oosłem Rejchrm , którzy za­
mierzają wys a pić samodzielnie, orto­
doksi t. zw. Aguda oraz grupy to  
ej-" stów ukrA ńskich, niem eckich i 
Bund. Socjaliści mniejszościowi pro­
wadzą penrattacje nad utworzeniem 

lewicy wspólnie

jednem pociągnięciem pióra najpięk- skief cerkwi
□iejsre uchwały. Sobór Moskiewski N ;t doczekawszy odpowiedzi sy  
był tą rewolucją, która przegrała —  n o iu  cerkwi prawosławne] w Polsce,
*rzysrła po nie* kontrrewoiucia, do- idzie patrjarr.ha ao  więdenia, w trą 
konywująca d ticła  przywrócenia daw- couy tam przez bolszewików, długi 
nego porządku rzeczy, f ' zaś jzertg  biskupów wysyłają boi-

^ y stąslen ie  obecnej głowy cer- »z«;wlrv do w<ę lenia na wyspach łon-ona Komisja "Purotumiewawcza z 
kwi rnsyj3k'ej rzuca tak szeroki za- Sołowieekich. Z.»steocy T.chona wal- poGem Marjancni Kościałkowskim na 
kres światła na IstiU nie cerkwi ora- czą po fego śmizrci z w łaa-ą su- t  e h , którŁ gta rclę w ip óln teo  za- 
wosławnrj w całości, to inaczy na wiecką i zmieniają się kolejno- po r ądu.
życie iej cerkwi w granicarh je j przed- cmiesroblust ticle» patijarchy, metro- Fuzatem w skł«d je j wchodzi 3 
wojennej jedności, obejm ującej pra* p o iice  P-ctr?e, przyibodzl zastępca przeastawiricli krża»j 1  organ'zacj: 
w ojław je zsctiadu i ziem, stanowią- <miestobIu5titieia> tronu oatr arszego ; m h .
cych daw nej terytorjum państwa ro- metropolita Strg juśz, który «zawiera* — w. - _
syjskirgo, d tiś wolnych państw Pol- z rządem bolszewickim -uruowę» r *zyjaza p. G r .a r le s  Devey.
?kl, Fiblandji, Łotwy, Estonji, Litwy i i rozpoczyna działalność sv ą  od na- WARSZAWA 19X1 ,td  w ł*łowa

d-, że przyjrzenie się kilku etapom woływanfa cerkwi zagranicznej dc W  nadchodzący pabledztełsł ^ 'zyt -
Of*i u/a IT/   a . * _ * *

odrębni go. blo 1 iew icy w sroinie : ^  f u tra t 4 n ie p o d le g ło ś c i .  K o n s e k w e n c je  t e j  w o jn y
* t iZWri°iHnń w (d ihwil' co6 ^ u b n e też być augą dl* Łotwy. W ChwIfi U ! Klichu wo*ny , 

są v I ku i iiudno w t j chw c ewentuałnej interwencji Polski r  wewnętrznym

S 5 5 5 ł U ę I w S . a  t e t  Ul ’* nie" “ ckl , l S t a h z a ( , b y  nie* ł |(,liwie
pl równeżbiałoru?** gm pa .Nas* y r2ednfov kowieńscy nie umieją po litewsku.
Pracy* inaczej b h  omadowcy. ^  ,

D o  biBKU pOSri n -v n M u n łŁ  H s s -  Z K o * r r  d o n es/ę , D e p a rtm e n t U4py r o . e . ł . r  okoln k, *?chęc»ijący do

konflikcie na 
Kłajpedę.

omadowcy,
, , ,  C  ynbauma H as BCzenu. bił  Ję ijk a  uteen Kiego. Oióinlk głos- iż z .m epswaduonyct egźajóinów
bacha b>s5 może przyłączy Pią 1̂ **-^- W ‘j, ón.ło aie. ie  wNt zcAć ur?ę ni iw pnjdów c fnycli me »na w id u '*  ,ę j jk

litewsKicgo, Egzimin ..arząaton dla 91 urzędników leśnych zdało salcdwie 6 
vtię’[«łC*Ł nri in u o r  nie umie poprawnie pl> ć, a  niektórzy nawet i Tówić 
po litewaur L -p a it ment przcztrzrgc urzędników, że na ignorow_nie języka 
nnędowsgo będzie się odpowiednia r t« g o « ło .

rat iejs. osc rosyjsKa zgrupov/aria w 
Rosyjtkiem  Zjednoczeniu Ludewem 
sczKolwiek przeciwko temu występo- 
|ą ukra ń ;y .

T e  kom binacje przedwybcrczt n it 
wyczerpują jeanak całokształtu sytua- 
cli \ śroa mniejszości. Jtżcli chodzi o 
B ,ałorusnów  to udział w uararacn 
nad utworzeniem bloku m niejszościo- 
wepo pud egidą posła Grynbautna 
brał jedynie pc*scł JartmiCz z S elan- 
skiego Solbzu, s*anovii*ko Białoruś-

t.
zwrotnym w życiu tej cerkwi, pozwoli 
wyczerpująco zaznajomić się z sytua­
cją  dzisiejszą metylko cerkwi rosyj­
skiej w Sowietsch, ale również I cer­
kwi prawotławnej w P oh ce i na emi- 
grarii (Jugcaław ja, Paryżj t

Nie nastąp ło bowiem jednocre* 
śnie z nroklamowaniera nowego 
u iiio ju  cerkwi («soboniy]a naczała* 
i wskrzearenie patrjarchatu) zerwanie 
z dążność ą do jedne śd  cerkwi ro­
syjskiej w je j przedwojennych

cerkwi
Bosłuszeństwa Mockwie l . lo ja la r ś c i  wa do Warszawy rtoradea B an iu  
wobec sowieckiej władzy, od cerkwi Polakiego p. Charles D v łv 0 D v-v 
zaś pt Iskiej żą Ja  wyiłumacren a sćę z przed wyjazdem j j  E u .ooy ośw ati. 
powodu proklamowane] au to k efJji. czył. ze jeg o  z dar em : system i,nan- 

Bezpośredmo przed iym czynem sowy Stacow  Zjedujczonych i Pol. 
metrepollity Sergjusza odzywają się sk, jest pod wielu wzg.ędami pet 00- 
zamepokojen jego Perkraktac|anii z ny. Ban* Polsk! ptzypom.tia D eoar- 
władzą sowiecką, zamknięci a  wy- tament Sksróu Stanów Z.eanoczt/m ih 
soacn Sołe^ieckich b skup. ro sy jścy  a system rezer^owy •>> niczett in-
( P * 1!  , #  P « k l.n .u h ę  zw ady |ak r e z ,™ ,
.doamosci *  us J !» teftjl, I-I nie* tykańsklegc aalt™ , -o»,ad. 
zależność od władzy, swobodę wew- vey, przypuszc^m , że w

Przesunięcia na stanowiskach wojewodów.
i WARSZAWA, 19 XI (tel, wł- Słowa). Dowiadujemy się, is  w dniach

najbliższych nastąpią zmiany na stanowiskach wojewodów w wojewódz­
twach centralnych, a mianowicie wojewoda warszawski p. S jlta n  p iz ech j- 
dzi w stan spoczynku a na jego miejsce według pogłosek ma być mia- 

kiej Chaoecj- me jert leszcze dobrza nowany dotychczasowy inspektor Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o. 
znane, poaobno skłania s e ona raczej T wartJo. Równie# w s ta ń  nieczynu* przechidzi wojewoda B iabstock i

u koncrucj jednolitego^ »ku bia* ^  jn i Marja0 Rembóweki. Stanowisko o n p. Rembowskim ma objąć
łX ś c iw h ° r c b ? ą  ime-eay żyd^f. Roza" O yrchicr Dęparttm rntu Adra nistracyjnego w Min. Spraw Wewn. ra. Kirst-
łeir pozos ają t, zw. grupy poiono- Zm f«ny na stanow iskach Kuratorów Okręgów
fHsWc. które o óloku lie  .oą Q T k n 1n u r * ł i

Odnów enie 16-ki należy uważać D I s y i . i l
za p ro te  estarcia m niejszoścj naredo- W ARSZAW A, 19X1. (iel. wł Słowa*. Jak ?.ę dowiadujemy* w najblii- 
wych na pań two. InTlrtywę w tym gZym CZasie mają nastąp ć zmiany na stanowiskach Kuratorów Okręgów
ataki dali żydzi, r n  też puedrwszy; • Siicofnych a więc Kurator Okręgu Lwowskiegc Dr. Ryraer przeniesiony
kiem bęcą ponosili odptiy edzialnjśK. j-o8taje w stan nieczynny, na stanowisko Kuratora Okręgu Poleskiego 
T c  też p ra sa  p c lsk a  zgod na p cdkr.s- mianowany s o s f l  p. O ąsicrow ski b. Kurator Okręgu B,ałostockiego i
la, t e  powrót uo koncepcji lo-tkl Ckregu W iłtń jk icg o . Kurator Okręgu W ileńskiego p. An*oni Rvniew;cz
primo że jest nieoczekiwanym ^wnm- obejm uje takie same stanowiska w Łodzi.

Obrady Rady Naczelnej Prawicy Narodowejs
W ARSZAW A, 19.X1 {teł wł Słowa). Dnia 19 go  bm. odbyła się w 

W arszawie o godzinie l l - te j przea południem posiedzenie Rady Naczelnej 
stronnictwa Prawicy Narodowej pod przewodnictwem ks. Janusza Radzi­
wiłł? w tb ecn o ści przeostawićielf wszystkich oddziałów stronnictwa pp. 
Józefa Targow skiego, Arlura D ubieckiego. Kazimierza Zaćzka, W ladysła-

ame- 
p  D e-

_ .. r.ieoługim
ciasie  będzie można w Polsce bez 
zbytnich trudncści przeprowadzić 
staWlizacJę pien.ądza i- wprowadzić 
szereg u l.p szer fm ansowyib 
„PoImlnł< nie przystąpił do 

Syndykatu naftow ego

grani­
cach—  przetiwnie, rozklau cerkwi w nętrznrgra życia cerkwi 1 nismiesza- 
Rosji wvw« iał jedrocześnle proklamo- c e  się 00 poi,tyki. 
wanie iej jedności ped ..«wspólnym« N wezwame metropolity Sergju- 
patrjarchą moskiewskim, zwroi zaś w * za dali ci biskupi odpowiedź zaw- 
fyciu cerkwi tej, dokonany czynem czasu.
metropo'ity Sargjusza objawił się w B  skupi zaś zagraniczni, zgiuau- 
urzęduwo pastjw iouem  ządaaiu pod- wani w Karłowcach dokoła Metropo-
dania się cerkwi' pańttw d łiś  wolnych lity Am^njusza uchwalili zerwać łącr- ______  _____ _____
1 enj ąr*c\jaef zwierzchufctwu Moskwy, nnść ?dm ;c stracyjną z cerkwią rosyj- Od. jaK it^oi cz a a j krążą "w iT a o ro icf 

H storja tego dzies eciolfcia , ccr- ską uważając li^t 5 ;rg ju s ia  za wyraz w <cł«ch przemyił&Wych i prasi- k 
' k * i  (1 9 1 7 -1 9 2 7 ) , proklamującej no- pawnej polityki, której przyjąć nie rao* keby p.ństw ow e zakład- naftowe 
i wc zasady jej ustroju jest nlczem in- 8 4  i proklamując swą aur* o n  je z •Pcimiu'* miały przyslapić do Syn- 
, nem, jak ścieraniem s:ę cow ych za- zastrzeżeniem iż stanowią jednak ca* dykału Naftowego. Na podstawie• 1 < - 

sad z nawyknienlcm życiom, j  prze- łość z cerkwią rosyjską, reprezenio- “'eg iię iych  informac\j w Mioistcrstwle 
nzteść, inaczej mówiąc historję tę waną P zez netropolhę Piotra, za- rzemysłu j Hm dlu stwierdzić u .ote- 

i wyeełnia walka zwolenników nowego stępcę parjŁrcbys my, że *PcIm in» u*ależnil orzysta-
porząaku rzeczy ze zwcleonikami sta- Z-r-ądzającv cerkwią zagraniczny pieflłe swe do S-ndykuiu od zeodv 

| rych form i starego ducha cerkwi, " « tr . Euloglua-* .azpoczął pertraklb- M nisterstwa Przemyślu 1 Handlu M 
1 przepojonej uległością w obtc każdej cjć  z metropolitą Sergjuszem na pod- nisterstwo ma jedn?k pewn 1 astrze- 
władny. Obu cbozora jedna jedynie stiw ie Jego żądań, z powodu czego żeala i opracowu|e obecnie w iunki 
przyświeca wspólna myśl: to tak do- karłowaccy biskupi dążą vlo je g -  oba- potfecfóretBi m jg ła c  y udzielić «F ,jl! 
brze znany im perjiiRm  Moskwy, dą- Ifdia, obw clu.ąc arcybiskupa F.nłan- mi.icwi* zezwc.rnia 32 przystąnienic 
?ącej dn utrzymmia pod awirjem SerafimS zarządcą mctropoljl tza- do Syndykatu. Po ustaleniu bęa. one

kiera za liberalizm w stosunku do ży­
dów, roznieci anty-sim  tyzmem, raz na 
zawsze usuwając ivoów  bo  za na­
wias elementów p?nawowych.

s a r i .  isł!*w»##*ts*a# • • «♦*• ♦****• • *
P rz y  przcczulcain , bóiach gł^wy, bez- 

*enncScf. niedyspozycji żołądkowej, onpało. _ „  . „  .
.ci, pnygnęwnii-, posiadał j ■ nai rainej wa hr. Jezierskiego, dr. A ctobiego Btaupre, Stanisława hr. Badań rgo, Mau

■ ■ • -  • *- ”  -1- niezawod- k , B n n M c H l l r i a n n  D f M H t r ł r i f i i n  D i a / ł t t f n i a l - i a  e ł *  A A .  v n m i 1 i a n a  Q  r k l  A a l r i a

zaKCmanikowame reprzzealanlom rafi­
nery]'.

Inspekcja s a n i t a r n a
s z a w ie

w  W a i .

wouoe g.rzkiej Prane'szZa Józefa nieza 
ny środek domowy da usunięcia wszeitic 1 
z-i burze fi przewodu trawiennego w każdym 
jego odcinku. Powagi lezarskie pr/yzn_,ą. 
, i  nswei u ludzi w starszym wieku, woda 
Franciszka Józefa  działu n" suw ja *  i.

Wy t e  Źdr. Nr. 1 7, dn. 29 XI 27 r. ,

♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦  »

Go sp.zeaaniot zn »kora,cie  
prasw rująca 

CUtklERN iA i PIEKA RN IA  
połączone 1 s» arnią. przy bardzo oży­
wionej ulicy. Cena prcysiępna. Dowie­

dzieć w #dm. „Stuwa“ kuckiewicza 4.

rycegn ® oznańikirgo, 3ronisław a Biedermaua, dr. M .xym il]ana S o ń s k ie ­
g o , Roberta Oeyera, Stcnisława Niezabitowdkiego, Kcrnela Paygcrta, Karo­
la Boloz Anroniewiczai i dr. Jana Bobrzyńskiego,

Protokuł prowadził p. Roman Mazanowski. Po załatwieniu spiaw 
formalnych przeprowadzano dyskusję nad sytuacją polityczną 1 kw ejtją 
p n v  zlyen w yborów ,która wykazsła zuptteą zgodność poglądów wszyst­
kich odd^alów stronnictwa.

-a  upnie w toku dalszej akcji nad konsolidacją ugrupowań zacho- 
awczych dekoneno wybora df legatów do Komitetu Zachowawczego 

przewidzianego w uchwale Komisji Porozumiewawcze] trzech ugrupowań 
konserwatywnycb. Wybrani zostali jako delegaci Zdzisław hr. Tarnowski, 
Janusz ks. Radziwiłł i min* J5 ? tf  Targowski, jako zastępcy dr. Antoni 
Btaupre, Karol B c L z  Antoiiitwicz i dr. Mcxym)ljau So-.ński.

O goazinie 6 t* j w irczonm  przewodniczący ks. Janusz Radziwiłł 
zamknął obrady.

zwierzchnictwem innych cerkwi, które gram ran £j'.
znalazły się dzisiaj raoza grenfeami Synod wreszcie biskupów cerkwi
Sowietów. polskiej nie udzielił jeszcze odpowie-

Obrany w roku 1917 p afja rch ą  dzi nr^tr. S:rgjuszow i, zwrcccjąc się 
Jćosji metropolita Moskiewski Tichon, Jedcó zefale do rząau z listem, przed- 
zamirrzający reclizow^ć zasady so* stawiającym konieczność uregulowa- WARSZAWA ^9X\{tei\wiSłowa\ 
bcrności w 2yciu cerkwi, byl świad* n,a prawnego prłrażema cerkwi w W czoraj w prłudnie odbyła się w W ar- 
kiem tworzenia się ua gruzach daw- ^oisce ! szawie insgeKcjb sanitarna, dokonana
nego ustroju cerkwi szeregu sekt Tc** krótki rys historjl dziesięcin- prrez specjalnych inspektorów z
prawosławnych, zrgrażających je d n tś- l^cia cerkwi rosyjskiej pozwoli ca  kan- mienia Mii iuerstw a Spraw W ew rę- 
ci cerkwi jaż  nawei wewnątrz R osji, wie faktów wymienionych ocenić o- *rznych. W inspekcji oierze udzii 
Pod wpływem ogó>nego upadKU, do becns jej położenie w Rośli— w na- 150 urzędników i trwać będzie kilka 
którego z planaroi na przyszlaść przy. slępnym artykule. i Lubicz. da Ołównem jej zada&ierc jest zba-
kładali rękę bolszewicy, patrjćrcha » +*&&&&*&  5 danie stanu sanitarnrgo domów war-
T ic h o a  w y d aje  w roKU 1920 « u k a z » , „  , . ,  . ,  . . . .
i i W a j a i ,  n , a u lo h o n ,f c « le  n ą t f r  i
nic się każuf] djccczjl* oddech zależą od wadliwej czynności prze-

W  warunkach ogólne] anarebj! wrdu poKarn.owego i w Cc-icarin* Le- 
kilkudziesięciu dostojników cerkwi 1 d«wi.jcn *>o 1 mb 2 piguł* i wie-
ri 3vfsVief u rh n d /i 1 a t  ar ro  _ H_;_ czorem poCcaas edzera, usuwa s z y i c i  rosyjSKIjM penouzi *a g ra Ł ice , gdzie jeTiwodnle wsuiętkie wyższL dolegi.wo-
tw orzą v K arłow icach  S r r m jk .c h  ć)u« Ser Sprz«dak we wszynkich aptekact Cena 
g o s ła w ji:)  sy n o d  na s k u tr k  u c h w jł  ri. 4.60 ta  flakon. Nie ’nal**y dowierzać 
OC b y  te g o  tu W ro ku  1921 S o b o ru , SrodJt? m zastępczym. Pruwdztwe ly lio  w 
p W e im u ją c  n a s ł?  wyb tn ie  m e n - r -  E S m  U e ft  U‘ ,ltcry ,a n,e" 
cb isty cż n e , a w raz z niem i d ek laru jąc  w .  ZJ ’ 15 v n  25 r. Nr. 3/'

szaw skirb.

n  7  j  6
4 ostatni serns cbrazu

„Z Pamiętnika Lekarza"
demaskujący zboczenia płciowe w|g 
sensacyjnych rtwe|acfj Drot, Pore.la 

o  g o d z . 1 t ]  p . p.

w  k in ie  « P O I  O N JA »



S Ł O W O

E C H A  K i : A 1 0 W E
Wielka sfera poHtyczno»fałs?erska.

W Frarikfurcie n/M. wykryto fabrykę czerwońców-

Pożegnanie Starosty Jeihnka wNowogródKu,
12 lis'opada, w sobotę cd bv ło «ię  

w sali «Ogn sk s* uroczyste p ożegn a 
nie p. Sttii sty j< Uafc a, Który opuizcza 
N j  v ogródek dla o b ic ia  taioegoż sta­
nowiska {w Sieradzu. Liczny zjazd 
okolicznych ziemian, p o m im  szaleją­
cej zawiei śnieżnej, i gremjalne przy­
bycie m iejscowego sp th czeń itw a, naj­
lepszym byty dowodem jak p. Jd li- 
nek jest cen onym, kochanym i ż a ł j-  
wanym. Mówiła o tem i odświętn:e 
przybrana kwiatami sala «Ogniska» i 
serdeczny nastrój zgromadzonych i 
wielki bukiet białych chryzantem wrę- 
czonv przy wejściu p- Starościnie 
Jtrtinkowej i tyle rozrzewnienia w 
oczach wszystkich i przybycie z pa- 
rugodzmnem o^ ćźii-n iem  z powodu 
straszne| zadymki dwu ziemianek po­
wiatu Nowogródzkiego i smutek i 
rozpacz tych nieszczęsnych kilku 
osób . które pomimo n a jg o rs z y c h  
chęci i wysiłków w żaden żywy sp o ­
só b  Jednak nie mogły dobrać s ę te­
g o  wieczoru do Nowogródka —  a 
jednak do bankietu zasiadło przeszło 
80  osćb .

W  licznych, bo  kilkunastu prze- 
zrowi .n eci. przedstawicieli ziemi r- 
stwa, urzędów, tuejscow rgo społe­
czeństwa, Rosjan i mahometan, zgod­
nie wyra tono żal z powodu straty 
takiego S  srosty, który po strasznych 
spustoszediacb wojny gdy zastał tu 
literalnie ru ny, z n czego zaczął przed 
7-miu laty gruntować państwowość 
PolSKą, a swą wytrwałą, cichą pracą 
dokonał łtg o  wszystkiego, co dziś

mamy i co  jego następcom  znakom! * 
cle już dalszą p r.cę  ułatwi. Podno­
szono jego prawość, pracowitość i tę 
wielką sprawiedliwość, która jednała 
serca tutejszego tak różnoroanego 
sporeca ńsiwa, Kazała szanować urzę­
dy ooJskic i łagodziła wszystkie 
kontrasty, tarcia i różnice, których 
nigdzie tyle niema co na Kresach; 
oiatego praca jest tu najbardziej o d ­
powiedzialną, t'udną i wymaga głę­
bokiej znajom ości tutejszych stosun­
ków i duszy ludu, a przedewszyst- 
kiem ukochania tego kraju. Zgodnie 
wyrażano nadzieję i pocieszano się, 
te  Staroście naszemu będzie w tym 
Sieradzu aobrze, bo przecież wszę­
dzie jrs t Polska, a on nie dla karjery 
ale zawsze dla Niej i dla idei pracu­
je, więc i tam go ocenią i pokochają, 
a przez niego nauczą się szenować 
Kresy i rozumieć, że bez nieb Polska 
Die m ule być potężną.

T rawie wszystkie przerać wienia 
kończyły s ę  se~decznem z głębi Her­
ca płynącetn życzeniem: « pamiętaj c 
nas ch cć  nam Cię zabierają i wróć 
do nas pracowzć na tej ziemi, na któ­
rej się urodził. ś». Podnoszono rów­
nież wielkie zalety u. Starościny Jillin* 
Kowej, która mu była bratnim du­
chem i osto ją w każaej ciężkie] chwili, 
zawsze aobra i pogodna.

Długo niemilknące oklaski i wi­
waty zakończyły bankiet o  godzinie 
2 po oółddcy.

Marja Walicka,

, BERLIN, 19—XI. PAT. Prasa berUfts1'*  donosi, i t  we I rarfurcle m d Mc- 
netb wyk yto olb symia aferę f*łs» irską Oiukarc Joeh e z Frnnfurin. hittlero- 
wiec, kłó y ures towany był 31 X jrs t ,ednv-i s głównvch kierowników całej 
org«nis~cii f łstu jącej rosyjskie czerwcóce w banku.,tael, od jednego do p ęciu 
cterwoiiców. W czasie przeprowadzonej n irego rewizji znalezłuio 4  centn 
ry film y wych banknotów rosyjskich. Okaz. o się, jak twierdzi ,PVo&cischc Ztg". 
że kula radykalni prawico1 e, tak tw. narodowo socjalistyczne w Monachium i 
»e Frankfurcie popierały okeję fałszowania banknotów na tc 'e  propagandy 

art; bolt lew.ck.tj. Akcją tą kierował Gruzin Sadafleraszwilf, były cf cer rs. i 
i b jły  ki rowoiz oddziału propag ir.dy t. aw. armjl Arrałowa. J tk  pedt Je «Vaa- 
sis< ha Zlg» ze znalezionej w c « >  e rewizji korespondenci- wynika, ,t areszto* 
wani tsłsreize banknotów sowieck.ch pozostawali w kontakcie z organizacjami 
fałsz^rrkitdt w t -.rvżn, Budap“s&pje ! Londynie. Zdaniem dziennika należy się 
Spodaiewać dal>zycb aresztowań w w emezeeb 1 zagranicą

Ostrzelanie placówek KOP.
Utarczka na granicy litewskiej z bandą przemytników.

W dnia 1& b. m w rejonie wsi Słobodka. koło Dukszt, dosrło do utarci!, 
pomiędzy patrolami KOP. a bandą przemytników, która usiłowała przedostać 
się na (cred Polski.

Patrol polski zauważył w god ln=ch wieczornych nodejrzaną bandę prze­
kraczającą granicę. Pozwolono im zbll.yć się do pWówek po.skich jednakże ca 
okrzyk <stój» tajemniczy ludzie cofnęli się na strony litewską i gęstym ognie* 
karabinowym ostrzelali nasze placóaki Niewątpliwie przemytnicy przekraczali 
granicę zi wiedzą litewskiej straży granicznej.

Olbrzymie śrJegi na Litwie.

Kto fabrykował czerwońce?
BEkLIN , 19 - X . Pat. „Rote F ih n e* omawiając w obszernym arty­

kule wstępnym sensacyjną aferę fałszowania czerwonca sowieckiego w 
N emczech. atakuie w gwałtowny sposób t. zw. narodowy rząd gruziński 
w Paryżu csnarżając ten rząd o organizowanie całej afery dla finansowa­
nia przy pomocy czerwcńców mieńszewfciciego ruchu powstańczego w 
Gruzji przeciwko Sowietom. Na em iast dzienniki demokratyczne podkreślają, 
że w akcji L łszerskiej b riły  udział m&narchiityczne czynniki rosyjskie w 
ścisłym koutakcie ze skrajnie prawicowymi organizacjami miemleekieml w 
szczególności z organizacjami hittierowskiemi.

Wedrng wi-domoScl z Kowna, w powiatach póimcno-wschidnich, Jak np, w 
Rakiskim, Je stor sam w meztó> ycb miejscach warstw. śa irg i slsg® 2 mir

Ponieważ wpadła w 'e'e śniegi] n nieramarzniętą ziemię, o rogi stały Się nie 
do przebycia. Je ie il śnieg ntrzym aię dłużej, nrngs ucierpieć na tem zss ewy

Pfrypetje lotników angielskich w Polsce*
L V tó  V, 19 XI. PAT, W e środę dnia 16 b. m. o  godz. 14 ! mm. 30  

wylądowali dw»j lotnicy angielscy Mac Intocti i H.nckler w Białokrynicy 
pow. Podnałęckiego woj. Tarnopolskiego. ,W Białokrynicy wyitarlowali 
znowu, ale już w kierunku zachodnim, a więc w docznie z zamiar-m 
udama s'ę  w drogę powrotną do Londynu. Już ze Lwowa niedaleko Do 
brostan wskutek defektu mo oru lat.rcy musieli wylądować. Ponieważ 
aparatu nie można by. > naprawić na miejscu, chłopskim wozem zawieźli 
ga da pobliskiego falw arku Budzjńi

Podczas transportowania samolotu dwaj włościanie zajęci tem tran­
sportowaniem zostali bardzo Ciężko poranieni. W ówczas lotnicy udali się 
wraz z rannymi włościanam, do na]Diiźszej stacji Kolejowej Kamiemogrodu, 
skąd odjechali pociągiem do Lwowa. W e Lwowie dworcowy komisarjat 
Pol. P iń itw . skierował ich do Urzędu Śledczego, a U ” ą J  Siedczy do 
konsula bryty jtk itgo. Kotiful brytyjski umieścił ich w Ho <iu Krakow­
skim, włościanie zaś zvstaii odstawieni do szpitala. O  taj lutnicy w dal- 
szym ciągu przebywają we Lwowie przez kilka dni. D iś wicczerem udali 
się lotnicy na pr/edstawien.e Lohengrina do Teatru W ielkiego,

,Wielkie święto krwi 
chwały pflftkiejS

(9-ta ro cu ic i Odrodioiicj ftłepod- 
t jło ś c l i po~rułr a niewoli Wo­

dza Narodu Jóscfa  Piłsudskiego).
Z bogatej treści w ielkch  uro­
czystości w stoi cy w amu l l -g o  

r s .is a d ?  b. r.
NAD PROORAM

tylko w (dnie „POLOM"

■ P O S Z U K U JE M Y  m a s z y n i­
s tk ę  (s ty )— kance'istkę (yi dc 
objęcia posady. Od kabdydatek 
(ów) wymagamy: doskonałego
pisania na maszynie i znajom o­
ść ' ittohipularji kancelaryjnej oraz 
rtfcrencyj. Kandydatki ( c i ) ,  nie 
odpowiadający wymienionym wa­
runkom proszeni są o nieskłada- 
n it eedah.

Zgł szać sie należy r!o Zwią­
zku Kółek i Organ. R o ’nićz*ch 
z. W lfŁ sk ie j— Wilno, W . Po- 
bul n''?* 7  r

RADIO

B 'A Ł Y S T O K

Pomimo zimowego, wichru, w mieś­
cie od samego rana odczuwało się na­
strój niezwykły, uroczysty. Kiedy zaś 
£ rzyma izerowały okoliczne aiuzyny 
Stow . Mł Polskiej, nawet wspaniały 
keściół farny niemógł pomieścić na­
pływających tłu nów. Po wpływie i 
nauce wyruszył uroczysty prehód do 
sali Teatru « paldce» na Akademję, 
otwartą przemówieniem W K s. Dzie­
kana A. Chodyki, Patrona Oaręgu 
S . M. P. Porywającemi słowy wyka 
zał błędy dzisiejszych czasów prof. 
Czarnecki. W oiae od tych zbocze i  są 
jedynie społeczeństwa i rodziny szcze­
rze katolickie; reszta zaś szamoce się 
z nudą, zwątpieniem i rozpac ą, nie- 
znając radości życia. Nakreśliwszy 
ideał młodz-eży polskiej i je j posłan­
nictwo dziejowe, mówca przytoczył 
kilka świetnych kart z bisterji papie­
stwa, niosącego cywilizację i szczę­
ście w m iejsce barbarz\ństwa i nie­
doli ludów Poczem chór młodzieży 
odśpiewał hymn do św. Stanisława 
K o .tk i, nasteonie zaś oddekl imowano 
«C red c» i „D o M łodych*. Po zesta­
wieniu trzez sekretarza Patronatu O. 
Chądzyńskiego haseł, jakiemi ■■łowio­
na kierować się młodzież w życiu, 
K s. Dziekan zamknął Akademię gorą­
co  zarhęca|ąc do worowadzeoia w 
c*y a  wszystkich zadćń, jakie przyna­
leżność do Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej na młodzież wkłada.

O  godzinie 17 te] odbyła się w 
domu parafjalavm wieczornica dla 
miejscowych i okolicznych drużyn, 
urządzona przez Patronat Okręgowy. 
P o  skromnym posiłku zabawiono się

parę godzin przy dźwiękach muzyki. 
Roię gospodarza, um irjącego pow a­
gę staau pcłącryć z podbijającą serca 
młodych wyrozumiałością, oełnił pref. 
Mg. Szrsiganowicz mając a o  pomocy 
kilka jeszcze osób  z Patronatu. N oy 
od niechcenia wśród o żyw i.n rj po­
gawędki ułcźono program dzidłania, 
główny kładąc nacisk na wykończenie 
„Domu Parafialnego*, któryby oprócz 
warsztatów wzorowych dla oddziału 
męskiego oraz intreligaterni dla dru­
hen pomieścił salę na zebrao!a, kursy 
dokształcające oraz przedstawienia a- 
m atcr.k  e. Bez rodzinnrge niejako 
ciepła, J< kie w każdej d ż a U  powin­
no dać Związkowi własne gniazdo, 
nlemasz pracy ani rozwoju stowarzy­
szenia. Cała przeto nadzieja w Kom i­
tecie budowy Paraf. Domu Ludowe­
go, do którego też zwracamy się z 
gorącą prośbą o  óotctńczen e pięk­
nego dzitła.

Plal0St0CXa.ru4..

B U K IS Z K 1 .

— Św ięto  N łe p o d e g fo ś c i  p a ń ­
stw o  w  s  k o ie  r o ln ic z e j w  B u k i 
sz k a c h , rozpoczęło się cd  ćwiczeń 
wojskowych P w . ćwiczenia te po­
legały na w alc; z „nieprzyjacielem", 
nacierającym od strony Rzeszy pod 
dowództwem chorążego p. P . N jwd- 
ryta w kierunku Bukiszek, gdzie hu­
fiec szkolny pod oowództwem s eria j - 
ta p Osuchow skiego Stworzył linię 
obrenaą. „W alka", jaka s:ę wywiąza­
ła przy spotkaniu dwuch zorojn\ch 
odd ialów, odbyła się według w szel­
kich zasad nowoczesne] slrateg|l. Z 
przebiegu je j można było sądzić, że

na szkołę Bukiską naciera oddział 
szaul sów , chcąc za wszelką cenę 
zdobyć ważny punkt Bukiszkl. Zwy- 
ćięstwo Jednak w końcu przychyliła się 
na stronę szkory.

Drugą częścią ć ^ ic z fń b v łi spraw­
ność wychowana fizycznego: bieg 60 
m tr, 100 ratr. I skok w dal— z wyni­
kiem zaoawalniającym. D o zawodów 
strzeleckich z małokalibrowej broni na 
50  mtr. do dziesitcropietścieniowt] 
tarczy stawiło się 10 zawodników. 
F  e rs m e  mn jsce zdobył uczep ivur- 
kowski Władysław, wybijając 72 p, 
na 100 i drugie —  uczrń Jurewicz 
W łaaysław — 66 p. na 100,

Największą jednak atrakcją tef 
cał*i imprezy stanowił bieg na prze­
ła j 3  000  mtr. D ,  biegu stanęło 17 
zawoani k ó w . B itg  wyglądał imponu­
jąco . Nie b ‘orący udziału w biegu 
uczniowie, Jak również okoliczna lud­
ność, śledrili za nim z ogroranem 
zadrkawieoiem , oczekując nerwowo 
finiszu Pierwszy do mety dobiegł u- 
czeń Juszko Bronisław w 11 m. i 53 
sek., orugi zaś ucztń Pacewicz T e o ­
fil 12 to. 02 sek.

Po zawodach odbyło się uroczy­
ste wręczenie «zasłuźenvm» dyplo­
mów i medali przez p- jeleniewską w 
Otoczeniu perszndu nauczycielskiego 
i pp. wojskowych z p kpt. Fieidotf- 
fem na czele, jako szefem P W . przy­
byłym specjalnie w tym dniu na tę 
uroczystość do BuKisztk.

Po dokonanej dekoracji i wspól­
ne] fotografji uczestnicy uroczystości 
zasiedli do obiadu. Na sali było 
gwarno i wesoło, każdy chciał pedzie-

i Ć się przeżytemi wrażeniami i  hwo{> 
oy», biegów, strzrlania.

O  godz. 7 wieczorem rozpoczęto 
akaoemje. W  udekorowane] sali azkul- 
ncj licznie zgnm adz.ła się okoliczna 
ludność f młodzież szkolna.

Zagaił aksdemję dyrektor szkoły 
p. jdeniew ski, przemawiając do ze­
branych w serdecznych słowach oraz 
nawiązując Niepodległość ojczyzny do 
rozwoju i podź a lgnięcia rolnictwa w 
kraju.

Następnie zabrał głos p. W. L i­
twinowie*, uauczuciei tut. szkoły, ma 
lując przed oczyma słuchaczy obraz 
niewoli I prześladowań Polaków pc 
rozbiorach i niezłomnych dążeń naro­
du do wolności. Pom im o największych 
trudności i przeszkód w dążenia* h 
narodu, zapał i wiara zwyciężyły i na 
gruzach tronów pow itała znowu P ol­
ska do życia. W  końcu przemówienia 
mówca wznosi okrzvk na cześć w ol­
nej i niepodległej Rzzczynospoiitej I 
wielkiego twórcy ]el niepodległości 
M arszałka Piłsudski *go Orkiestra 
wojskowa gra hymn narodowy.

Pan kapitan Fieldorff wygłasza 
krótki referat o  znaczeniu W ychow a­
m i Fizycznego i Pizysposobienia 
W ojskow ego o a kra<u, którego m ło­
dzież i starsi wysłuchali z w ielkitic 
zainteresowaniem.

Po akaderaji młodzież wesoło się 
bawiła przy dźwiękach orkiestry, lud- 
n ść zaś okoliczna, opuizczając lokal 
szkolny BŹczerze dziękowała za przy­
gotowanie takiej uroczystuśc .

W. L.

I  „ E L E  \ T R i T  ‘
^  T -w o  R a d  o te c h n  czn e

W ilnu, Wił? 6 ik*, 2 4 ; 
tfeftf.’ 1 0 - 3 8 .
Pclcca znane radjoodbiornki o  niezwykle dalekim zasięgu 

i czystej, przyjemnej audyc]'. nagrodzone.
medalem złolym na wystawie w Paryżu w r. 1927 
medalem złotym na wystawie v e  Florencji (W io h^)

w toku 19z7
CENY NISKIE. Dogodne; warunki! s^faty.

Obsługa fachowa!
Nie kupujcie radjoaparatu, me odwiedziwszy przeotem 
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Artystyczne wykonanie przezroczy reklamowych, wyświetlanych 
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Bitwa pod Gdańskiem.
r  iś wileński oddziel L fg : M or­

dę) i Rzecznej uczci uroczystym ob- 
]oden> pamięć o walnem zwyclę- 
'utle eskadry polskiej odnieś cuetn 
ad m erską siłą zbrolną szwedzką 
i wodach zatoki O  dań sicie] opodal 
,m -go G la ń sk a , między miastem a 
ddalonym od niego na sześć kilo- 
letrow słynnym klasztorem w Oliwie 
-za panowania Zygmunta 111-go W a- 
f, 28  listopada 1627 go  roku.

N abyło wówczas w Polsce, t rzy- 
:a lat temu, parcia ku morzu. Nie- 
oceniano, lekceważono znaczenie flo- 
■ polskiej, mającej przeciei tak świer- 
i wówczas bazę jaK O dcńsk! i do- 
ero cios zadany na gdańskich wo- 
a h „niezwyciężo ie j- , jak pawssech- 
ie głoszono, szwedzkiej sile mor­
ce] otworzył oczy narodu, sejmu i 
t la na olbrzymią wprost doniosłość 
a Rzeczypospoi tej posiadania na 
Dlskitm morzu „ćrmaiy* (jak ze sta- 
looiska zwano wszelką b rrń  za- 
:epną i odporną), D opitro  zwyclę 
wo cpod Oliwą* a ściślej: pod 
aćńskiem , pokazało... do czego jest 
iolną polska marynarkal Lecz bvło 
ż zapóźno. Nie czas było tworzyć 
orskiej siły zbrojnt|, jakby pod og- 
em szwedzklcb dział... I  w tejże 
imej Oliwie w Jat niespełna czier* 
deści po rozgrrmienfu na morzu 
•zed je] murami statków szwedzkich, 
u le liśm y  zawrzeć sromotny pukój, 
óry kres położvł „potopowi* szwedz- 
emu— fcłe zarazem i mocarstwowej 
jtędze ojczyzny naszej.

Bośm y uważali, że stać mocną 
5gą przystoi Polsce iy!ko —  na lą- 
ne stałym.

Teraz dopiero zrozumieliśmy zna• 
:enie morza nawr.t dla tak konty- 
j d i< Inego pa ń stw a  jak wskrzeszona 
zeczpospolita. I, da B óg, potrafimy 
e tylko «zdawać t- bis sprawę* 
cz z tej świadome ści —  wyciągnąć 
alne konsekwencje.

I niech nam nigdy, nigdy, nigdy, 
przed cezu i z pamięci me schodri 

jhaterskie a pełne niesłychane) bra­

wury i determ.nacji uderzenie pol­
skiego admirała na potężne szwedzkie 
galery wojenne— trzysta lat temu, aku­
rat o  takiej jak i  raz głęboko jesiennej 
porze, w mgłę i zamieć śaieżną ..

A gdy z głębi ludzki j niepamię­
ci podniosą się te polskich „wiików 
m orskich" d istojne postacie i staną 
—  jak żywe —  przed oczami nasze- 
m , p od m -śny  s ę ,  wstańmy, obnaż­
my głowy i powitajmy je  pełnym czci 
i podziwu okrzykiem:

—  Wiwat morska siła Polski! 
Za wami my — na polskie morze/ 
Za wami! »*•

Działo się to —  jak się rzekło —  
pod sam koniec listopada roku 
1627 go

Mężni, stawiał' Gdańszczanie, oby­
watele wówczas Ndj| .śniejazej Rzeczy­
pospolite] Polskiej, opór naw al; 
szwedzkiej. Biocow ani przez groźną 
potęgę Gustawa Adolfa —  jak wyra­
ża się Aikenazy — nie dali się wziąć 
na lep jego  czułym przemówieniom, 
ś . i ś ls  dochowywali wiary zaprzysię­
żonej Rzeczyporpoiitej, trwając w 
niewzruszone) w i-m ości dla Korony 
Polskiej. C zego niezliczone będą da­
wali dowody aż do kcfica wojny.

W porcie gdańskim stoją na ko­
twicy polskie statki woienne królew­
skie. P .łn a  zatoka G ićń s k a  vo]en- 
nycb, ciężkich naw wrażych. Eskadra 
szwedzka blokuje Gdańsk. Przebić 
się przez nia —  niema snosobu. 
Szaleństwo! A tembardziej spróbo­
wać boju,..

Glowne s'ły bojow e szwedzkie 
zmasowane ną niedaleko H u Za­
atakować? Mowy niema. Trzeba do­
czekać stosow nej chwili kiedy s ę be 
dzie miało szansę uderzania na mniej 
zwarty zastęp. W  maju hetman wiel­
ki koronny Stanisław Koniecoolski 
odebrał Szwedom Puck (orzyczem 
mu wielce pomocnymi oyły statki 
polsku) i po takiem upO\orzeniu 
jeszcze ngrom nirjsza siła szwedzka 
napłynęła do zatoki G i  ńtkicj.

Upłynęło całe lato. Przez eałs lato

błakują Szwedzi G dańsk. S*atk! ich ty, t. zw. „w itńce" płonące, u słu jąc  
podpływają raz po raz pod O  :yn ę , wszcząć potar na statku aieprzyjaciel- 
pod Puck próbując wojSKa na ląd skim.
wysadzić Sliernsktfild otrzymuje postrzał w

Już i jesień dobiega do końca, prawo ramię; w chwili gdy ma zejść 
Już i zima się zaczęła. Naczelny wódz do kajuty aby go opatrzono, pocisk 
eskadry polskie| zaoloko. ansj w armatni urywa mu lewą rękę a kula 
G  lańiku admirał A. nold D eck wciąż muszkietowa przeszywa go aa wyToL 
czeka na stosow ną chwilę dla wypły- A walka wre taK zajadła, że do nóg 
nięcia na morze. W  pogotowiu bo- adm’rJo w i szwedzkiemu zwala się 
jowem statki swoje trzyma. rażony śmiertelnie pachołek jego przy-

1 oto nareszcie) Nareszcie wczes baczny, pada też trębacz, Któremu
nym rankiem da. 28  listooada od Stiarnskj6 'd każe trąb ć „o pardon*, 
zwartej masy eskadry szwedzkiej od- Nastęouje na szwedzkim statku fatai- 
rywają się dwa wielkie OKręty i — ne zamięszanie. Ranny admirał, wl- 
jakby przodując jakiemuś generalne- dząc, te  zdobycie statku rzez  P o la­
niu przegruoowywanlu całej szwedzkie] ków jrs t  nieuniknione, każe statek 
siły zbrojne| —  ełyną ku ładowi, w sa d z ić  w oowietrze zapalając pro- 
jeden z nich to admiralski statek m a- cby w dolnym magazynie. Marynarz 
jący na pokładzie naczelnego wodza z zapalonym lontem ręku pędzi 
szwedzKirgo, admirała Stiernskjólda, spełnić rozkaz. Nie dobiegł do scho- 
najpotężniejsza szwedzka galera, dów prowadzących do prochowni. 
Drugi t*ź statek — prawie admirał- Pocisk armatni urwał mu gl swę. 
skiemu równy. Po kona|ącym Stiernskjóldzicobej-

Z gdańskiego portu pada strzał muje komrndę zastępca naczelnego 
armatni i dalekiemi echami grzmi po wodza kapitan Stcu&rd. Zdzieslątkowa- 
m orzu. T a  znak —  podniesienia kot- ca załoga szwedzka, ora^onia ze 
wic i ruszenia naprzód. Eskadra poi- wszech stron, cofa się z pokładu w 
ska z rozwiniętemi żaglami opus 'Cza głąb s ia tk u ..
port i płynie w kierunku obu statków Korzysfaląc z tej chw ili—opowia-
szwedzkieb a tak szybko aby źadsn da dr. Al. Ceołowski w dziele swo- 
sukurs nie zdążył im na po noć po- j:m  «M ar> larka polska* —? jeden z 
śpieszyć. majtków , Ś v .  Jerzeg o", młody Ka-

Zwarcie się ze sobą polskiego ad- szub, postanawia zdobyć nieprzyla- 
m iralsk.ego statku „Swiety Jerzy* pod citlsKą banderę powiewającą na naj- 
w odząsam rgo edm irałi D ieckaz si we- wyższym maszcie. Z toporem w dło- 
dzkim okrętem admiralskim nastąpiło ni, wskakuje na szwedzki okręt i już 
mniej więcej naprzeciw O  iwy, czyli jest na sznurowe] drabinie. Otrzymu|e 
o jakich sześć kilometrów od CHań- z dołu pchnięcie piką; nie tracąc fan- 
*ka, miedzy Brzozncm a SopeU m i. tazji zeskakuje na uół, rozwala siebie- 
Sygnsł do walki d ił okręt polski da- rą głowę temu, który go zranił, zno- 
iąc salwę z czt^rerh dział, O tpow le- wu J ;s l  na drabinie, dociera do ban- 
dii&ł rStjernsk'61d. Kula szwedzka u* dery i zerwaną przynosi z tryumfem 
sz odziła czzść przednią «S v. Jsrze- na poliki statek, 
g o *, który zaprzestawszy ognia z ar- Sw ce rośni? gdy się czyta o n itu *
m st podpłynął pod prav/ą burtę okrę- stra?zo em m ęstria  takiego kaizuo- 
tu szwed :kirgo i —  obyczajem przy- skicgft chłopal Ręczyć można, że Po 
jętym wówczas w bitwach m orskich— trzystu Utach, dciś jeszcze dopisała- 
zczepił s ę z n<m. R , sprzęta się by kaszubska tężyzna w baju  e  zie­
wa i,a na muszkiety i b ijłą  breń, na mię rodzinną i o honor żołnierski! 
piki, na halabardy, rapjery, wreszcie Ale i po s ranie pohkiej ciężkie
siekiery. M io tan . z obu stron smol- były straty w ony dzkń pairiętny, 
ne zapalone pochodnie, ręczne grana- P di kapitan Storch dowódca d o I-

I :  „ o '  P an n a  \s/ A a ~ połsŁiegc w Puryźu, b. SierłłW-
gatr nasz r anna W odna a Ra nib phców^i .iniigraoyjnej W Qd ń3lcii, czło- 
. Pelikana* nacierał nasz Statek «KrÓl nek sejoiaweJ komisji uoislele), Mówić bęlalr 
Dawid*. Eskadra zaś szwedzka nia 0 niezawisłości gospodarskiej Rtec/ypespojk 
próbowała zaatakować zwycięzki:h S f 2 S5 £ “2 ^  ° dSQie,ra pit‘ini 3k°' c* 
S t3 t’.ów łO-Skich, uszła do Pław y i ‘L g p 'Morska i Rieczna spanądzita me- 
znikła Z horyzontu. dal Û «m ętniaiąc" z.*yc^stwc ioly polskiej

Szwedzki okręt admiralski na k t ó ^ P ® * ! , Mei 0,t zł,,,e ( l50 zł), srebrne
rvm skonali i wódz srwrdi. '! i ' lód/ ' . i  li, jnzowe (50 zł) można sama- rym SKonaii I wouz srw, qzk i w ja z  wlać w Warszaw.K.ej Caatrali Ligi. Biekto-
polski —  poddał się. Odprowadzono rai u 2. -  K

V

skich marynarzy trafiony kulą w sa- go , jako zdobycz wojenne do G i a ń  
me oko. Lecz najtragiczniejszy epizod ska, wraz z 36 dział imi, z kasą n a ­
był oto ten ■ der zasobną, z waitisrai dokum trta-

N i plac boju przylatują z pod ml. W zięto w niewolę dwóch kaeita- 
H .Iu  dws statki szwedzkie «Pelikan» nów, m nóstwo marynarzy, zdobyto 
i *S ,o ń :e » . Pierwszy z nieb zostaje dwie bm dery. 
zaatakowany ze wszech stron przez O t  ryta rozgłośną sławą bojową,
okręty polskie, widzi, że sprrwa prze- która ?ię też niebawem po całej Eu- 
grana i wywiesz? białą chorągiew, ropie rcizniosła, wraćala polska eskad- 
Strzcły polskie milkną natychmiast, ra do swej gcań ik ie j przystani Q fańsk 
ćPelikan* j&dtrtk, zanr'ast lojalnie powiL ’ ją  z nieopisanym entuzjaz- 
poddać się rozwi a żagle i ucieka, da- mem.
jac nawet ognia raz Jeszcze Kuie ar- Wątpi,wodd nie ulega, że brawu-
matnie «P liKaoa* tr fa ją  nie w la -  rowy suicces marynarki polskiej nie- 
d*tt z okrętów polskich, lecz —  w mało przyczyn ł się do krzepkmgo 
admiralski szwedzki... na którym ju t  trzymanie. Gdańska z Polską—  w doli 
znajdował się zwycięski wodz eskad- i niedoli.
ry polskiej, admirał Diecu I kula W róćmy raz Jeszcze do tego, co
szwedzka z « peiikaoa» łamie mu o- pisze Askenazy. I do  raz w.óry— pi- 
bie nog,. W stelki ratunek okazał „ię s=e —  w wfHkiej wojnie pomocne] 
niemożliwy. Admirał CLcck skonał w (1653 do 1660) dzielne mi?<to trzy- 
minut GI kanaście. m ało się jak wyspa polska  śród

D o drugiego statku szwedzkiego, powszechnego wotopu. Nie zachwiało 
do „Stcńca* dopadł okręt polski ani na chwile pized sztuką oblę-
„WodnfK* dowodzony przez wice- fn ie tą  Karola Gustawa. W tedy to 
aamirała narzej noty, kapitana W itta O p u szczan ie  s *n' oudpalall swoje 
i zadał mu straszliwą klęskę. Załoga przedmieścia byle tylko nie dopuś .ić 
szwedzka, pomimo śmierci obu swych usadowienia się Szwedów. W ,liii
wodzów broniłu się mężnie do ostat- 'w had uchem na wiwat z armat na
ka. W  najkrytyczniejszej cbw'li rzu- pierwszą wieść radosną o nowrocie 
ce n o  zapalony lont do orochownf. prawego manarehy, Jana Kazimierza.. 
Statek—jak lego wymagał honor źoł- A wszystko fo zrobiło —  przynaj- 
nierskt— wyiec-ar w powietrze wraz z ™niej w niemałej m ieize—jedne zwy- 
niedobitksm : bohaterskiej załogi —  cisskie powionięcie polsKa bm d rrą 
oraz z 23 m i marynarzami pciskim i, woienną pt wodach zatoki O Jsń sk ie j. 
którzy się już na pokładrie „Siuńca* Pamiętajmy o  teml . Cz. J .  
znajdowali. Garutnie, choć żartobli­
wie mówiono potem W Gdańsku, te  . F . S. DzfS, w niedzielę, odbęazie się o
„Słońce*,.- zaszło W południu. 9 i pół rano vr ko&effele O uro.

dwóch jrodziaach ŁWV. CIVbte nabo*fństwo, n 1 któram rygłost „a
V I  K *an*« ks- Pri>f- ]ó«rcinkn rsli. P i południu,

CięSTWO polskiej eskidry było pełne w unl^enyteckiej s J i  Sitadecklcn odnędrie
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TYGODNIK POŚW IECONY ŹYClO AKADEMICKIEMU. 
Komitet reaakcyjny tworzą T, C.oszewski, J r Leżeńsk i B. Rusiecki.

We wszystkich sprawach dotyczących pisma należy się zwracać do Redakcji ul. Wielka 24 
między godz. 12— 1, teł. 770 lub do Jerzego Leżeńsklego Ofiarna 2-10 od godz. 1? -2C

ha m m m  m  rektora
,W  narodzie naszym, w pokcie- 

n u obrcnem  pulsuje energja witalaa, 
krąży twórcza miazga wzrostu kultu* 
ra lot go, zdobywczcść w dziele przy- 
cb  lękania f f* w coora  (urnow e 
O c r ju s z  flcm  tnm narom  Dolskiego 
je s t miody, pręży ramiuna * we do 
siekających go  w przyszłości dzid 
w elkifh".

A to pokolenie, to my, to  mło- 
ik irż  akademicka.

N rma w ciem « ...zaród ? upad­
ku. czy wyczerpania, zwiastunów ka­
taklizmu; owszem stwierdzić można 
wzbierający coraz nurt żyw otneśo*.

—  O to wielkie słowa, które spad­
ły z wy syn katedry rektorskiej—  sło ­
wa mocy i petęgi —  słowa wiary w 
świetlane jutro — słowa pełre odczu­
cia głębin życia naszego.

—  Sto ją przed nami v ielkic i cięż­
kie zaaania— zdobycie szczytów nauki 
z jednej, a zwarcie paroću w zgodny 
czyn z orugiej strony.

—  Niestety jednak dziś jeszcze nie 
osiągnęliśmy irg c

Uczelnie wyższe opuszcza rocznie 
zaieowie 7 do 8 oroc studjujących.

Kontakt z «masą n ar& d o jesi 
słany,

Ale naprawdę, czy to nasza wina? 
— Nie i jeszcze raz nie. W  obu wy­
padkach odpowiedzialne J_st starsze 
społrcztnstwOc Lekceważenie sprawy 
akademickiej bowiem i wprost zniko­
mo małe poparcie nas przez szersze 
m asy zabija wszelką pracę twórczą i 
niweczy wszelkie zamiary.

Smutne to bardzo, ale niestety 
prawdziwe.

O to we wtorek w bursie akaae- 
ui> k ej w W arszawie kol, C . pozba­
wił się ź cia, gdyż brak jakichkolwiek 
środków i bezr acz.ejna wprost walka 
z życiem zniechęciła go doń osta­
tecznie.

A ileż już takich było ... a iluż 
jeszcze będzie?! A teraz pytam

—  Czy można w takich warun­
kach normalnie pracować?

P i ł a w i e  Redakcji „Żywi gazetki'
(Słowo wstępne wygłoszone (17. X I) w Ognisku Akaaemichiem.).istotne, wielkieml krokami idzie ku 

npm zgoda, aby nas zespolić w mi- Kto pamięta początki Żywej C a- —  —  —  —  —  —  —  — —  
ło ic i ideału. zetki?... Hej, stara wiaral czy wielu was

Tak zjednoczeni .zestrzeliw szy Pou.eważ tak poważnego zagad- jest ta  dzisiaj na sali?.., 
myśli w jedno rg n  sKo, w jedne og- n enia nikt z nas nie m ógł rozstrzyg- —  —  —  —  —  — —  —  —  
nisko duchy* DÓjdz>emy mężnie w nąć, a że chcieliśmy posiąść ścisłe Zespół ów kusy pod każdym 
naród, by dopełnić rozpoczętego J zjC- dana historyczne, zwróciliśmy się z względem, zwłaszcza monetarnym 
ła, by spełnić swe posłannictwo* presną do pana Łowmiańskiego, asy- (chronicznej! wszelako był bogaty w

O  o  wytyczne wskaż, nie dla nas, stenta przy wszelkich blstorjach. jedno: w Ś m  e c n .
D>d głębokie myśli J . M. Hektora. Pan Łowmiański przyjął ra s  w A umieli się śmiać I umieli śtme- 
Moiemy z nich być dumni, b o  sto- przepełnione] czytającymi sali i zaoy- szyć!
wa takie dyktowtć może jedynie wiel- tał wręcz barazo głośno: —  „Czy Zwyczajnie: ioeuiatores, igree,
kie umiłowanie młodzieży akademie- znają peństwo moją pracę .O  papier- w agaburdy wieczne, 
kiej i wielka wiara w siły nasze. niacti litewskich i w ególe*? Nie podobało im s ’q nic, ciągle

Idziemy przeto umiało i mężnie w Spuścił śmy skromnie oczy. chcieli tego, czego właśnie niema,
myśi rad c jcew sk {ch J. M . Rektora, — O tóż to —  syknął pan asys- wsz, stko nśmiewali.
„chcć droga stroma i sliska*, choć tent i swoim zwyczajem głośno zatu- Filozofja ich była bardzo niewy-
brak nam ze strony egołu serdeczne- pał, a gdy sala żachnęła się —  3o- szukana. Twierdzili: musi być na
g o  pc parcia i n* hrący :h srre, brak dal: tss...— Otóż tol wtedyby wiedzie- św ijcie in a c z e j,
rąk bratnich, a wiele, bardzo wiele Ii państwo, że podczas węcrówki Było to w roku pańskim 1925. 
kamieni... N oego — bronto^aurus (w kinie M iej- Ten g łos buntowniczy nie był

Toż nawet znaleźli się ludzie,.któ- skiem go pokazywano) wobec iłu- pierwszym na wszechnicy batorow ej
rży pocając mylną Interpretację mowy mów zwierząt czyltych i nieczystych Juljusz W irski w sty zniu 1920 roku
J . M. starali się n u cić niecną petwarz, wydawał Żywą O izetkę. Nazywano w H ip n g rjf e tek w^łał:
hańbiącą bouor akademicki... Lecz ą w żargonie <a misiugine*.
n ir mówmy o tern, to zbyt płaskie i Tu pan Łowm iafbki poetycko się
sm u tne,. zamyślił, a my, wzajem t:ę  trąca-

„N-ecb was darmo nie i^c, odeszl śmy na palcach.
przestrasza, A pytanie b\ło nicrozw ą?arę:

Że dziś podłość górą wszę- Któż więc zna początki Żywej
dzit! Gazelki?

Z wiary waszej — wola Szukaliśmy jeszcze,aż wpadł nam w
wasza,

Z woli waszej czyn wasz 
.cęd re*. 

Jur L.

Trzeci czwartek

ręce stary pergamin, tak zatytułowany: 
„Kronika bandy scholarów wileń­

skich, znaleziona w podziemiach góry 
Baksziy czyli żywota niektóryi h poczci­
w y .! ludzi cnotliwe opowiedzenie".

Znalezienie +ej kroniki jest zasłu­
gą młodszego docenta historjf m n e j-

nNa słońca\ Oto piersiom za­
brakło oddechu 

1 niedola nam dusze, jako  rdza, 
[wyżarła 

Piersiom waszym potrze o a sło 
\necznego śmiechu,

Komu duszno pięściami niech 
1wywala wrota,

A koma dobrze w pleśni niech 
fpleśnią porasta*

Od Hipogryfu du Żywej Oasetki 
idziemy I tak dalej i aatej,

B Ł Y S K I .
\JJwagi na czasie),

Nłflcow i»i.nct LHlefą jest ssinokryty- znal o sobie! Było też uw^ge czssa Darazn 
cjzm. OezywjScie nie przt adzony. Z ędnetb ruotauwe -Kolo Dramatyczne*. Co się z niem 
Jest jeunah mówić w tym Typidku o p-zesa- st?łp? 2.asziv tam pod ibno jakieś ztsadpicze 
dzie, *koio wogć e nie »id. ć r, wet cienia zmian-  p.zeks.. iłcen.s — wreszcie pcionło 
owegosamosrytycyrmu; Jeżeli oędziemy poj- wizystko. Może i na ter retnaf ktokolwiek 
urowaii spcłtczticfić aksderreką jako orga *a'nteresowan się wypowie i powiadomi 
.liczną cnłsSć, to bezwzelędrą i konirczoą opinję akademicka o wt iści wyro stanie —leczy,
jest rzeczą istnienie -sumienia wspólnego*. Z prz>jemnoscią ę dcwiądnję, iż gro
Aczkolwiek zbyt może tięir. to trui — lecz no osóo tuilnie wzięło e*ę do sp*i vy zorga- 
dątenlem -ołowa Akademio] iego* jest wła- rizowanis i postawienia ra  właSaiwyn po- 
Sr e stać sie taaim wykładnikiem życ^ aft** siennie -Chć ra Akademickiego*, fr >k -ocznie 
demlckirgc i zarazem jego -prostownikiem* słycnać byro nieco o chón e, oabywa.j się 
niejako; - , p-ób,-  (orzy ilu obecnych — o tern się nif

Wyeliminowując wsa Ikie sjmpatje Ino mówi), lecz brak było za.ieresowinis W 
ar.typatje osobste lab polityczne, (te wogó'e wyniki takiego stanu rzeczj—właściwie mó- 
łstni- e nie powinny na grabcie akademickim) wiąc, chóru nie mieuSmy. Inne środowiska, 
w glądać'.zebu w szete, codzienni Łycie na- akademickie pnsiad iją zespory śpiewacze o 
sze 1 ganić, co gndne zganienia, chwalić —  pewuym artystycznym nawet poziomie,— nas 
W pochwały guduc. nie s <sć nawet ne chór -urzędowy*. U ro

Istnieje piemadry przeiąd—-tabu*. Swię- ubiegłym dałc się z*uwaivó bardziej in- 
tej nienaraszalnoSci — drzemiących powag, tfc«»ywua w ouórze praca. Obt nie -k,ykjie~ 
chociazoy one były zbutwiałe i B rzwi rto- lA 0 ,,a corar *e®lnirjsje kształty. Wszystka
leios . Micae żyt ie cechowsf powinna dą- jednak ozt ić się moż. o oooję.noSć ogółu
Cle rucbiirosć i sp ęt irstośćl 1 jwszcze jeca akademickiego. Ooojętnośc ta mraw ć .noże. 
Brak nam wezystkirr wytrwałcScl. Tak po -dach chóra* niutow ać oędzis weernie,, 
słowiański! wsTystho robimy —z zapałem, go- “ di f.c ® e ucicteSnił Na p nu mał; tc 
rąco, sie wkrć :ce ’ ustajemy, ostvgam,‘ i Jest rzet-‘ . *1* prz> bliżsrem zastanowieniu 
or>J8zczamy ręce. -Słowo Akademickie* cs.ce ■'? rzyoitra na wartoSai. v ięcej ljocz cle 
-łużyć społeczności akademicki11 jaso bodziec wspólnoty, *» ęee( c obrej woli do skonsoli- 
do ciągłego wysi tu. W srystho.cc n a ‘amach  dowaiii* swych wysiłkób —  i cel Obiągrię.y. 
sw ego pism a przeczytacie, je s t  1P asze, bo od  BłC i-yczy nie tylko chćru, ale wrsyetkicb
Was wyszło ~ bez wyjątku nassyct poczym fi. Mógłbym na

Jeżeli już mowa o braku wytrwałości, zawołam przytaczać prz7kiad; m ew y w .- 
to wyciągnijmy na światło dzienne zaginlo- ł°*c  . 1 dziriel zegt nasr-go l^ci i,
ne gdzieś -sprawy przeszłe* Powtarzam *1* r :e  chcę zapędzać się w moralizowante, 
Jedu k raz jeszcze, zt daleki jestem od ro- k>órtg< i tak w ‘iSief^rch nwagach zadu- 
Pienia jakichkolwiek uw ag epersonalnycb* i żo; Kto przecz”tawszv Je uważnie, zee.loe 
aluzyj pod Czyimkoiwiek amciem. Cbtdzi mi chwurę się zastań wić — przyzna mi rację; 
tylko o ś im- fa*ty, Otóż istn.rl ongiś u  Nie trzeba azukać. diiary w całe m a.e
wetny -Klub Włóczęgów*. Istniał i za- P'e *rr«ba zbyt wieik-ej bystrości, by
marł gdzitś w bezrucai. Nic o nim teraz dojrzeć rysujące się w nsszem zyuu akazy i 
nie słychać wyiaiaie. Podobno ktoS ma za- « o jr j  czki, które usunąć nai*-", gdyż by- 
miar powoł*ć go na nowo do życia — ale najmniej splendoru nam nie dodaj,}, 
gdzie ten ktoś., niech s?ę odezwie, niech da Justyn Arski

W aśnie partyjne, które dziś tak 
rzucają nawę p ńitw cw ą na ,w szt 
strony, przesiąkają octrechu  i do 
rzeczyposD siitej akademickiej, tworząc 
między nami tarcia, c p  też utrudnia 
b . akcję kontaktową z szerszemi war­
stwami, z całą masa narodu.

—  Ale są to tarcia słabe i me

Dia poszakuiącycli pracy.
P csada na wyjazd na prow iację fpst 

do oblęcia.
B  i ż j  y c h  in io  r m a q j  u d łłe la  Ad 
m in is iT a c ja  „ S io  » a  A k a d em  c k -  

ccdziktinie ocr g. 12 —  1 ppłud

W  górny ton uderzyło dzisiejsze 
ze} na Uniwersytecie Jana Pafnucego przedtłowie, nieprawdaż?

. . .  . Lopatto (rei te: Łapała) przy czynnym M achniecie ręka: «Brednie poctyc-

fizycznym na lednem miejscu, znajdowsły 8®^ UoiWPrSYtetU Diażejs Ajc.kże Z Stój, bracie!...
się c*ęsto juz nie dwi  ̂ rzeczy, jag ua w,- Poznania, tudzież dozorcy domu Pia- Przecie tv saro w łyiu m iejscach 
kładzie pro*. Antoniewicz!* am trzy. truka Awdulkiewicza firaz czlonkiut sprzęgasz, albo umiłujesz sprząc, iy -
dur. , ; e e-  muiem ch »m w T ^ u d zed e! że Jo w a rz y  ze. ai św. Z y ty P et etui G .r- cie z pCB* j4! 1 d otrze robisz, 
jest Ir u? równik” , Nie zabrakło nawet eg aia jl.s, służącej powyższego Łdpaty. Uderzy! śmy więt* w ton codzieu-
zotycznie pięknych n;e nst, co na naszej Protokół o znalezirniu sperządzili: negr*, ale m łouego, bujnego żyria.
wszechnicy nłestety ale... aie j.-st iiadknśeią starszy przodcwnlk R s L l  Koryto z Chcemy ty Iko jednego, żeby te 
«>ć c l X L 8t5n^rttai»!n7nẐ n V roichn^ ' Galicji (nieiniełscowy) i posteruako- troski twoje dokuczliwe, te biedy przy* 

i " ie zawiedl się. bo o oi”  i igrców, Artyraon Tiuchfiukitwicz (lutefszy) ginające do ziemi, te ślazy mierne...
a rybałtów i wftcik>cb skoczkót knoa spora Z tej to kroniki dowiedzieliśmy żebyś s ę  im jakoś nie poddał, 2e-
pos wiła orimi nimi wielgaśne zwierciadła się, że owa B in d a  właśnie dała Ży- byś był w o ln y m  c z ło w ie k ie m , ł o  
i d o K .d rn «  s . . . v -j Gazetce Doczątek. się umie śmiać.Nikomu me przepuścili, ale tak wesoło. ^  . ,- , . _  n  . a  .
po akademicku, s nie złośliwie, z sercem. Robiłny z Żywej Q « e tk i w oldą
Na kiińcu i rst. ł nwap .rytyczn; h i pr.fi- Kilometrus M ćzim us. książę Cyr* trybunę humoru akademickiego. W cs
ba do komitetu czwartkowego — na miły aki, Dziad Piolra Daniuszewski—Syl- wszystkich prosimy do współpracy.
S i f  u tz ?  żTci." miłe!ls’aj ló żJeaj n.^różniej .z ^oi katz.”h: ek, J  mfry I n o -k . Przyzywamy, zakjuam y]
trechę więcej dbajcie o dobór recytatoiów i 03SlUlłS2CZCw)| OjC CC Zubr*Z9*
zwtóćek trocLę wi<;crj iwogi na koiejnośs (how sK: (rykmistrz to anaesy m strz 
artykułów Żywej Gaztigl. ł  ożądane też by o  3 ryku), Ignac (któż nie m a  Ignac? 
było usu^ęcie tych głoszeń poważnych -  WtdŁWSkirgol), M ijorcw a, Chyio C ha­
to tak jakoy ktoś na środku rzeki z łodzi . . . . . .  ' . .  ' c „  .
zeskoczył. Ale to zreszfą drobuostLi. lOUidet, (.ZCv1j Stan S . m b o  her-

A tzecz naprawdę wielka, to poruszenie ou: «polycz dwa złote*, Achrcmko 
rzeszy akademickiej. Jak .r*,chodzę na PotapC/yk. Jan N epom ucen Arclmoj- 
czwartek.to mim wrażenie, że stoi k:j w ^ta  j jtyni-
mrowisao wetknął, tylko że nieszkudiiwie * nad  r a ł ,  ła R , _ da irń tn w ała
dla budowy, a (tuyuie otwierając okno i to . . . ^ ^   ̂ królow ała
nie jakiejś ofiarne okuo _ poddasza, ale jed n a CSCba b?'SZ rła u c - A 'i t t t n l8 i 
wielkie weneckie na szeroki świat. Tak» była o itrw sz a  sław etn a re-

Jur. Li dakejt 2yw ej G izetk i.

-tudŁUckic duszyczk*
Czyli która w biedzie płonie 
czyli m arztie gdzieś na strychu,— 
czyli dla dotkliwej kary 
w oursę męską wszczepiona, 
albo w żeńską wsadzona, 
a mensowvm obiadem karmiona, 
i piszczy i płacze rzewnie:
13* 3 * śpieszcie do gromady! 
GROM A D A  niech się tu zbierze 
niechaj zaśmiete tzezerze 

M O Ź B  Z  T E G O  B Ę D Z iE  CO!

Kolta Naukowe.
Z  K o la  P ra w n fk d w .

Koło Prawników, choć tak młode, 
zdradza wysokie aspiracje i niemniej 
intensywną działalność. O to już u 
progn roku akademicki go przystąpi­
ło  do wydawania całego szeregu 
skryptów, których brak tak b  daje 
się odczuwać na naszym terenie, 
zajęto się uporządkowaniem i zwię­
kszeniem bfoljoteki która już liczy 
blisko 30C tomów i wreszcie podjęto 
myśl wydawania oficjalnego biuhty- 
nu, którybv oodawał całokształt nie- 
tylko działalności Kola, ale i w szy 
stkie sprawy ze studium orawniczem 
związane. Bardzc utrudnia pracę Ko­
ła brak własnego lokalu i stosunko­
wo małe poparcie kolegów, ale cze« 
g rż  energia i zapał nie zmoże!

Z  K o la  P o lo n is tó w  
Do intensywnej pracy przystępuje w 
r. b . sekcja bibijcgraficzna, W  pro­
gramie: uziipernieuie bibljcgrefji cza­
sopism  wileńskich z li. . 1805—63, 
sporządzonej przez Szeligę (B  el.ń- 
sk itg o j.

O becnie sekcja opracowuje biblio­
grafie literacką szasopiśm ienniewa 
po<skiega (i obcego «  iez. priskim ) 
w Wilnie za 11. 1920—26.

—  Z  k o ła  B la ło s to c z a n . Dnia 
20 listopada i.b . (niedziela) o  godz. 
16 w- lokalu K cła Medyków (ul. W ieh 
ka 24) odbędzie się doroczne waine 
zebranie akademickiego Koła B .ato- 
stoczan w W ilnie.

Na porządku dz.ennym: 1. wybói 
przewodniczącego, 2 . sprawozcanie 
ustępującego Zarzadu; 3 . zatwierdzc- 
uie regulsm nów; 4  wybory władz na 
r, 1927— 28. 5 wolne wciaski.

K R O N IK A  T O W A R Z Y S K A ,

Kol. Dominik Popławski, ogólnie 
znany na terenie akademickim U S  B ., 
doktor wszech nauk lekarskich,, czło­
nek Zarządu Br m iej Pomocy P M A . 
długoletni prezet Chóru Akademie* 
kicg», trrezes Koła Medyków, prezes 
komisji międzynarodowej, wice - mar­
szałek K. Conradi? etc etc. wstąpił 
w związki małżeńskie z p . W alerją 
Andrzejewską.

M łodej parze składamy serdeczne 
życzenia „Szczęść B oże*.

REDAKCJA

Zt względu na bwak miejsca cały 
szereg nadesłanych artykułów mniej 
akiucunych wydrukujemy tw następ­
nym, numerze

Red

W O L N A  T R Y B U N A .

Pochwała priyjaźni.
(Kilka myśii na tematy poruszone 

w przemówieniu kol. A Bohdzlew 
eza wvgłoszonem na inauguracji 
Czwartków Akademickich — patrz 
Słowo Akademickie Nr, 1).

Przy ja źb —  rzecz to już dawno 
s*wierdzcna— za cechę głów rą ma to 
magnetyczne ciążenie jednych ku dru­
gim ; nie wymaga wiele: proste wza­
jem ne odczucie się— dobór— por* skle­
pieniem jakiegoś v spóloie umiłowa­
nego celu-idei; pod tćt sklepienie 
trzeba wejść z dłonią gotową 'Jo u- 
ścis) u. z chęcią zrozumienia s 'ę , bo 
już jedna idea prowadzi przyjaciół, 
-h cćb y  dregi ich życia ro*eszły się I 
.rozdzieliły ich poglądy. Taka przy- 
j - iń  J r t . czysta i dlatego na takiej 
ludzkiej przyjaźni ogrom nie zyskuje 
zawsze realizacja id t1-

Duzo jeat na to dowodów. W eź­
my najbl.iszy, b o  dla nas akademi­
ków 3?jb?rdziej słoneczny.

KiJomaci i Filareci Czy żyją on 
wśród nas na W szechnicy W ileńsniej? 
A jeśli żyją, to czyli olatego, źe N aj­
większy *  nich stworzył Dziady, a 
pe mniejsi nrprzeszyli tomikami pne- 
zy[? W ielki M.ckiewicz za czasów 
stodenckich nir był oczywiście Jesz­
cze wielkim, a był Panem, Adamem,

m ocno zaorzyjEźaionym z Panenr T o ­
maszem, Janem , Antonim i innymi.

Oni b) lj przyjaciółmi i sw oją epo­
kę studjów opromienili słońcem  przy­
jaźni tak, że słońce to nie zaszło ra­
zem z nimi, a na długo ich przeżyło, 
ich, jako przyjaciół. Na ile nas stać, 
czeroać z tego wzeru możemy i . . . 
czerpiemy, —  — — —

Zeszli się więc nieraz przyjaciele 
i, jak to bywa, jęli zastauaviać się 
nad rzeczami poważnetri, i dothodzi- 
łi do wniosku, źe żyją tylko raz, za­
chęcali więc się wzajem, Dy „czara 
złoia* nie wabi'a napróżno, by „o- 
biegała w kcło*, jako „zwiastunka 
słodkich chwil*. Czara więc obiegała 
wokoło, to b ) ł  usus fprzepra&zam 
za to stew o, ale przy Okazji wyjaś­
nię znaczenie usutu) p ok gał e n  na 
tem, ie  wszyscy siedzący przy ctole— 
mniejsza c  to, czy posiedzenie to 
nazwiemy komersem czy bibą— pili z 
jednej czary na znak braterstw a; p;- 
cie takie z jednego kufla, jakbyśmy 
to dziś powiedzieli, ma swoje zalcły 
i wady, ale przedew szystiutn jest 
symboiicznr; może obce duchowi na­
szemu. jakby zauważył kol. A. B oh­
dziewicz, ale już tak pan Adam pił z 
kolegami i napisali później o tero. 
wiec niech pozostaniu ten symbol.

Lub znewn przyjaciele ci myśleli, 
jak i niektórzy to dziś czynią, nad 
tym* biernymi akademikami, co  to

usiadłszy ra i, kwasili i palili =neta1 
ciągle— i wywyższyli się i przeciwsta­
wili siebie biernym nucąc- „my ze 
złotych metali Bacha ciągnijmy kwas*.

I pieśń szła dalej paląc ssrea 
stowarzyszonych filaretów, gnębiąc 
nadewszysiko ducha zmaterjaltzowa- 
nego:

„A gdy się serca palą 
cyrklem uniesień duch 
dobro powszechne skalą 
jeaność większa od ow órh". 
Czasem przyjacioły te czynili spa­

cery bumlcm do kawiarni «Fel;* —  
aie nie przechowała się żadna uwaga 
głębsza na temat tych spacerów w 
rodzaju, jaką podzielił się z nami kul. 
A. Bi hdz ewicz.

Nauka i Cnota. Nauka —  to Uni­
wersytet. A Uniwersytet Cncty? U ci- 
w irsytet Cnoty w nas jest, jeśli twe 
iz jm y  szczere kclo  przyjaciół pod 
sklepieniem idei; dąż)m y wtedy do 
ideału Cnaty,

T ak więc chwalę mocno przyj* źń 
uóród akademików, w mej widzę pra- 
źróćlo cnót; o takiej przyjażci Ciec* 
ro powiedział: „amicitia r tr  plurimas 
continet; in amicitia mbil fiemm est. 
nibil simulaturo, at quicquid is t , id 
est verum tt  vuluntaiium".

Kolega A. Bohdziewicz widzi rze­
czy od zewnątrz, jest negatywnie na­

strojony do n?Bze| rzeczypcspoiitej 
akademickiej, w której rozpełzła sie 
zdauiem jego kastowosć i pustka Pierw­
szy radosny Czwartak AkadetLick o- 
tworzył przemówieniem, w którem 
wszystkie organizacje akadenrekir po­
staw# poza nawiasem przrz siebie 
wyimegiaowej rzeczypospolitfij aka­
demickiej.

Apostołuje więc i w d a...
„Taktyka naszyr.h stowarzyszeń 

je s . błędna i szkodliwa dla życia ta ­
tuś ci Almac Matris* „...dzięki korpo- 
racjcm  wytwarza się kastowość, zja­
wisko niem efliwe w życiu dzisiejszych 
rzeczypcspclitych akademickich* „...te 
ususy ez jn ią  w r a i tn t  puttych pę­
cherzy, którcmf się niewiadomo w ja ­
kim celu obw iesia ten i ów * i wresz­
cie kunkluduje: „ -  z tem wszystkim i 
należy w alczjć"... ronury  wizerunek 
naszej rzecz)porpol tej; szkodhw eść, 
kasta, pęch.rz, usus, walka...

Kolega A. Bchdziewicz nie lubi 
korperacyj— od Jak dawna nie wiem— 
ale nie lubi ususów i S)mbol), Zaglą­
da przez szpary ogrodzenia i jak pi­
sze, rzuca za to ogrodzenie kamienie 
wreszcie skazuje wszystkie korpora­
c je na fimierć nitlitościw ą*.

T iz tb a  być wielkim entuzjastą za­
patrzonym v swój oddaiony punkt, 
aby nie widzieć faktów, bez orjcnta- 
cjf w kt rycb niepodobna organizo­
wać ka lepszemu akademickiego ży­

cia. Entuzjazm ten świadczy o pro- 
stem  i mocnern sercu, ale powoauje 
fałszywe sądy.

Przez sam fakt zapisania się do 
Uniwersyte*u jest się cłoniero studen­
tem dla Kwestury, nie obywatelem 
rzecrypespolitej akademickiej. Każdy 
student dobrze jeśli szuka i znaidzie 
swoje miejsce w formie najodpowie­
dniejsze] dla siebie w apoteczności 
akademickie] —  te  dopiero da mu 
poczucie obywatelstw?, z nim jest 
lepiej i dla niego lepiej. I za bardzo 
pomyślny objaw  dla życia naszego 
akademickiego uważam tworzenie się 
korporacyi, bez względu na poglą­
dy panujące w tej czy innej, wy­
starcza mi sam fakt organizacji pry* 
nący niewątpliwie z chęci poznania 
się, bl ższtg o  współżycia przyjaciel­
skiego i wymiany mys'i.

Korporacje m ają władne ścieżki i 
to trochę gniewa Kol. A, Bohdziewi­
cza, ale ceł będzie dopięty, jeśli 
ścieżkami temi wyjdziemy wszysży 
faatmenijnie na widki gościniec świa­
ta, zresumiemy się i poznamy zawsze, 
choć już nie na codzień nosić będzie­
my dekle, które tak niepokoją kol. 
A. Bohdziewicza.

W rezultacie korporacje dadzą lep­
szy typ człowieka i obywatela.

Przez swą zawartość wewnętrzną 
korporacje aianowlą siłę i może wła­
śnie w przyszłeści cała brać akade-

n icr  a do nich należeć będzie.
Koledze A. Bohdziewiczowi rzuca­

ją  się w orzy barwy: rzecz zewnętrz­
na, zebrał ich kilka i nie wie teraz 
co począć z niemi? Nie umie feb 
skwalifikoweć i odrzucając oddaje się 
marztniom  o swojej Rzeczypospolitej 
akademickiej.

Mówi o reprezentacji nauki, jaK- 
gdyby Uniwersytet nie był jej najwyż­
szą re,;rrzentacją, o apostołowaniu 
najlepszych wartości, o zbieraniu ze 
wszystkich organizacyj ludzi z więk- 
szemi możliwościami, c  pracy spo­
łecznej i tc'. i ta ., a wszystko z racji 
inauguracji sympatycznych, chlubnych 
Czwaitków Akademickich-

Kolega A. Bohdziewicz jak U lis­
ses myśli, iż rozrzucił przed nami 
złoto nagromadzone w sakwach, a z 
sakw wybiegi wiatr „z większą m oż­
liw ością".

Ślr.dząr przrbieg powstawania koi- 
poracyj nr naszym U SB . nie m ogę 
oszczędzić kol. A. Bohdziewiczowi 
najstraszniejszego przypuszczenia, IX 
w pięknej sali naezegc Domu Aka­
demickiego a r  miłych Czwartkach 
może powstać nowa myśl założenia 
nowej korporacji i myśl ta może się 
zrealizować —  wówczaa byłby - to 
prawdziwy Wąż E ol jny wybouowany 
na pirrsiarh kol. A. Bohdziewicza. A 
idea pizyfsźm jest w leczca i stugłowa.

Jan Nowacki



S Ł O W O

KUR1E1 GOSPODARCZY
ZIEM WSCHODNICH.

C i a n  ,l . j n l r t o / f l  W  W W I p  CŁa autort ie  fant nadwyżki przywozu ebuukowość techniczna,
  . . . .  i lo i la y  nad wywożeni świadczy o  ^  oszczędność iiiaterjafów mle­

czarskich, dem onstracja baaania mie- 
ka tluszczomierzaml ckoaomicznem i 
i t  u .

5 organizacja zbytu m atla. 
Informacji w sprawie kursów U- 

dzieh biuro okręgu w liń sk ieg o , 
Nauka na obu kursach bezpłatna. 

Dzięki ułatwieniom poczynionym 
przez okręg koszta noclegu i utrzy­
mani a razem dziennie wynoszą oko­
ło  3  złbtycb na 1 osobę.

G i c ł DA W ARSZAW SK/

N O W O g r Ó d z k 3 e m .  wadliwej crgauizacji gospodarstw. Da-
(viae , Słowo" Nr. 251 z dn 3X1 br\ lej rzuca się w oczy znaczny wywóz

skób (około 75000 sziuk) co  widocz- 
W  poprzednim artykule p ,<.yiuczy- Bie 8p0w odowane jest brakiem na 

lim y statystykę produkc,t roślinne] m jjjgcy  garbarni, 
w/g danych “  ' ’’
ogłoszonych

19 listopada 1921 t.
D ow ny 1 w aluty:

T i-n i Spra. Kopno
Lond«« 45,45 43,56 43,35
Nowy-Yot* 8.9C 8 92 eifi
Paryi 35,0415 35,i 3 34.96
Siws.joarja 171,93 172,3# 17 30
Wiedeń ;25,o9 1 2 6 ,- 125,38
Włochy 48,52 48,o4 48,40

n i. T . Janikowa' iego 
drukiem w Nr. 2 —3 

.P ra c  Instytutu Badania Stanu O j - 
spodarczego Ziem W schodnich*. 
Przechodzimy teraz do produkcji 
zwierzęcej. Stan zwierząt domowych

H-skl,

INFORM ACJE
W zrost dochodów państwo-

O 'C Ł U  A W ILEŃbKA

Wilno, dnu 19 listopada ' 1927 r.
L I  oco.

Ruble 4 ,75 4 74'/<
L isty  ca s .sw a e .

WU. B. Ziemsk. zl. 100 59 2 0 . - 5 5  3C
wych.

biuro prasowe min. skarbu ko-  
w w-wie Now ogródzkieu przedsta- mumkuje:
wiał się za okres 1923— 1925 r. na- Wpływy z dan!n publicznych i

m «nopoiów za czas od początku 
3 bieżącego toku buażetow rgo 1 9 2 7 —

28, to jest od 1 kwictaia rb. a o  21 
o^źtz<ernika r.b, wyniosły ogół?m  
1175,5 mlljonów zł., to Jtst o  257  3 

26j»  ę milionów złotych więcej nU za tenże
okres u b e g ^ g o  roku budżetowego.

1014 ^  tfim wnł/wy z danin publicznych
 _____________      58J8i3 wyninWv 750 9  n? Ijo iów złotych w o -  r  __________ ^

„ . l  |a bec 580,4 miljonÓW z ł- t^ h , wpływy pMaf icstsł zetknięty Z tiadycjsmi kii
btan no_ow li mwei nr a inż. Ja - za  ̂ z mouopol^w 424,6  tuiljonów iuu. Oiy S. s*ap .a miał 8 iai, ojcie

nikowski charakteryzuje w następu- 2;otyt h wobec 337 ,8  m ljonów *    * “H’ :
jący sposób.

konie
cały, muły i unio 

tnuły 
bydłe
trzoda cfcbwna
owce
kozy
ptactwo domowe

1923 r. 
148480

33
229715
13/350
124532

3793
517804

1924 r. 
148729

60
2333?r

9I67C
154819

3916
5356Ó?

1925 r. 
158842

64

J. I  Hochatn Karaimski RzplileJ PoIsliloJ
S a r .  ja  c h a n  S z a p s z a l.

Serajachan (po iurecku Suryja bej) tureckitg.s Uniwersytetu Petersburskiego, któ- 
Siops «. avn Mart i Akbike z domu K »tr\ re to stanowiska zajął c i  leni ■ 1009. 
urodził r ę  8 n r ja 3873 roka w m. Bichczy- Jednocześnie zaj^ł on posadę w Mmisier- 
sa.oju. ua K-rymie i pochodzi a patrj ai :t al stwi- Spraw Zagranlczoyoh w Petersburgu i 
nej karaimskiej rodziny. W pjjbli a i . Bach- oprócz tego od roku 19.0 został wyzn. :zo- 
czyaartja położone jtst m. Dżuft Kale on- ny nr stanowisko wykładowcy do Działu
gil stolica U.iaimó- n i Krymie, g>qd przy­
wędrowali dc Polski pned 500 zgó y laty 
przodkowie drisiejszyoh karaimów polskich. 
Od pierwszych lat swego tycia p. S. Sza-

kzraimi- 
lec je-

zło - K° wraz * c rodziną przeprowad iit się 
do guberh|a'..iego miasta Symferopolu, gd.ie

Naukowego tegui Ministerstwa. B^ląc 
Petersburgu p. Szapszał poznaje szer< i  ka­
raimów polsk n, t pp Emilem KobcCkiui i 
b. p. Emanuelem Kobr ci im na Czele;

W 1910 r. po 6m ercl o. p Hachama 
Trockiego Romualdi K ibecł -go, urzedstu- 
wiciele emin ka'almskich Trok, Wilna, Ł i-  
cki i Po, Je  wieża, na zj idzie w Trokach,

niejszą pstrokacone roima?fyeh dzlcrnika , b 0  170 3 m iij0nów
i typów, wśród których przeważa tych więcrj, monopole zaś o 86  8 
ezęsto typ nizinny lub krótkorogi. Z mlljonów zł. wiecej n.ź za tenże o . 
wyjątkiem kilkunastu większych i kres roku i biegli go. 
kredglch z o s p o d a K łh o d o w ia  bydU  J ,  g B Ł J g S j & J
nie budłita dolychczas szerszego za- pa(j a rnku bieżącego wyni^uły ogó* 
interesowania i nie wykazywała pis- }em 63  5 mlljonów, t.j. o 17 9 m ljo - 
tw w oici. Planową pracę zipoczątKo- nów złotych więcej, niz za tenże o- 
wato ostatnio T-w o hodowców bydła okres roku ubiegłego. V tem v pły-

Z WI wISSr
siedzibą w Baranowiczach, z zakrs- ujjijonów złotych, wpływy z ai z mo- 
sem działaaia na całe województwo, nopc-lów 2 2 8  mtljonów zło ty ch  wo- 
Bydło w Nowcgródzkiem jest drób- b et 17,5 m .Jjcnów złotvch za trn te  
n e - w ig a  żywa waha się ^  180 do rkres rokp ubiegłego, D m iny nublict.

°  i  , , . . , ne dały przeto za pierwszą dekadę
230  klg., ma jednak tę zaleci «  p ii0 pa^ę roku bi żącego 1 2 6  m iijo-
pizetrzymuje ostre warunki zimy i n3w 2łotycb więcej, monopole zaś o 
słabe żywienie słomą i slabem , dając b 3 miljonów złotych więcej niż za 
Jednocześnie mleko a o ść  tiuste. tenże okres roku ubiegłego.

Konie wykazują w przeważnej ilo­
ści duży dopływ krwi konia typu zi-

. . . - a x .  ^ „,„.+a4jt w  DfidiiernTku br. eksport naszegu we
muokrwistego, OOJiżającegO - '  gla wynióił 1 0 7 5  000 tonn, eo w po>ó«ru .
m i  etacn w eP O  DOCłOWia k o ń SK ieg O . n i"  Z wrześniem stanowi wzrost o  3.C00 uina.

■ 6  , i i . .  NsjwlęiDte pozycje w wywuzie zsjmu-
O gierv przeważnie są lichego pokroju .. .  Ausbja (245000 tonm, Szwecia 213),
I kondreu i Stanowią nic c u g
koaę w podniesieniu miejscowej ho- odaAst (40).
d o „ il k o n i. Kon p icjccow y z w yht- t t i S w S S Ą
t e n  niezbyt licznie spotykanego typu o dyiUę \ i j sew ió.- 
szlachetnego i mierzynków nie nadaje ir o r tw iir a
Bi, .o g ó l dla celów ic,nontcw ych a K R O N K A  M IEJSCO W A
główne jego wady są przeważnie spo* —  K u rsy  d la  p r a c o w n ik J y
wodowane zbyt siao^m rozwojem s p ó łd z .e in i m le c z a r s k ic h . «/ dn.

19 - 2 5  b.m . włącznie zw ązek rewi
koś :  ca.

. i* . , , ■ . .  . ao guDefnjainego miasta aymteropoiu, gane cicji i ^onicariezd, na zjezazie w t <ok* cd,
tVCh ^za m że OKI J  ̂ r*>ku Ubiegłego. d0 ^i roku życia S. Sdapsi.ł uczęszczał do jednoełoSii;e obrali Hachamem p. Szapsząła,

_  - iniowej larsimskiej, przyczem który .ednalt nie przviąt tego stanu«vŁka
wówczas oprocz karaimskiego powołując się na swój Btcaunkowo młody

Budlo orzedstawia najróżnorod- Daniny ,_ tllc :n - duły p r .e o  W o- srkcły wyznaniowej »ar'di..iskiej, 'przyczem klóry i-dnak nie prz ął tego Btanówlska,
' . kresie od 1 kwietni 4 rb. do 3 1 ..................................   'paź- v adał 

zła-

E ic s p o r t  p o ls i t le g o  w ę g ia .

W r a ż e n i a  t e a t r a l n e .
A Blrabeau t J  Dolley: , Ktkiat 

p o m a r a ń c z o m K o r n e  dj a* w 3 
aktach wystawiona w Teatrze Pal 
skin.

Pan Rajmuno Ie H ochei junior ma 
■>|fca którego wraz z matką, panią Ie 
H acbet, najlepszą w świecie kobietą, 
boi się jak ogniu. Boi się do tego 
stopnia, że nie odważył się powie­
dzieć mu, te  ożenił się — tak, ożeuił 
się najpra widłowi ej w ś wiecie, z pa­
roletnią już kochanką swoją, śliczną i 
milą i szlachetną ekspedientką w skle­
pie bławatnym. Mezaljans? C i?  Nie- 
sttity, tak jest. Państwo ie H  >cnet ma­
ją  się tak dobrze pod względem ma­
terialnym, że p. ie H ochet senior ma­
ić  synowi swemu wypłacać wcale 
laaną rentę. Pragnie go o le n ić  —  ra­
cjonalnie. M i nawet upatrzocą dla 
niego pabuę tbż bardzo ćlicuią, miłą 
i nawet utalentowaną. I nic nie wie, 
że tam, w Paryżu synalek —  już się 
ożenili

I papa  le H ich et pew degc dnia 
przyjbtcita z panią Ie H jch et dc sy­
na w odwiedziny. C a  począć? W y­
znać wszystko uj u (tuatka, poczciwa, 
w e I ctrzyma stronę» syna i synowej)? 
Lecz Rajmund wobec o jca wciąż za­
pomina języka w gębie. C o porwie 
się wszystko ojcu powiedzieć, to... 
ani rusz! O jczulek jest przekonany, 
że M agdalena (tak ma na imię pani 
Rj|mundowa) jest maszynistką z któ­
rą syn przygotowuje do druku jakąś 
rozprawę.

W ywiązuje się qul pro qaos niepo­
rozumienie straszliwe trwające— przez 
bite t zy akty. Nu dobry ład: za dłu- 
gc. W  bulwarowych teatrach pary­
skich, gdzie takie komedje ,ak .K w iat 
pomarańczowy* zowią się b ,z  o g ró ­
dek farsami, rakie wrośnie nieporozu­
mienie trwa zazwyczaj od mnit-jwięcej 
połowy pierwszego aktu do jakiej po­
łowy trzet i .g o . Ale —  sztuka panów 
B. I D  napisana jest tak zgrabnie i

taka miejscami zuoawoe l dowcipna, 
że zbyt d ijg o  przeciągające się nie­
porozumienie ! ie dłuży się, nie nuży 
ani też nudzi. Tem bardziej, że roz­
w iązan i też zgrabae. O jciec sam wy­
maga aby Rajmund o le u ł  się z M a­
gdaleną, której to się-,, należy

Puzwalam uob e zwrócić uwagę 
□a suoteiność i ostrożność użytego w 
-ej chwili | fezemn e wyrażenia się. 
Są w .K w iecie pomarańczowym* 
szczególiki i sytuacyjki osobliwie wy­
rażenia się o których jdślf ju t  k o ­
niecznie trzeba wzoomni^ć, to oardzo, 
bardzo oględnie. Prawda, le  ni wi­
downi odzywały się głosy: .C o  jest 
tak bardzo nieprzyzwoitego w sztucet 
W artoż było aż w gazetach ostrze­
g ać?*. Gątnja taka grzeszy lekkomyśl­
nością. Już przecie sam tytuł: .Kw iat 
pomarańczowy* jest całkow icie., nie 
dla dzieci i młodzieży. Nie dawniej 
jak wczoraj gdyśmy stali na ulicy 
przed af.szem, spytatam nie m oja sio­
strzenica z gimnazjum Czartoryskiego: 
.P roszę wujcia, dtaczegc sztuka 
ma tyiuł Kwiat Pomarańczowy? T o  
oewnie we W łoszech rzecz sic d zie jt?* 

C o miałem odpowiedzirć? Powie­
działem ni ztąd ni zow ąd: .Pójdziem  
ao  Sztraifa na czekoiadęl*

Jak grają artyści? W szyscy barazo 
Jo b rze  grają. D o tc g o  sloonia wszys­
cy, ze nikt na wyróżnienie nie zasłu­
guje, nie .wysuwa się na pierwszy 
pian”, jak się pirze w recenzjach. 
W ysuwa się! Mój Boże, artysta (lub 
artystka) z talentem, co się zowie, 
bijący nim nu głowę kolegów, dopadł­
szy do roli choćby uajm aiejszej wy­
latuje 'orraalnie jak z nrocy na a o ł c  
całego msembie'u O iz ie  by tam 
miał .wysuw ć  się*I

Jedno z drugiem: przyjemna; we­
soła sztuka, nawet w jeanem miejscu 
z głębszym syntemencikiem i psycha- 
lug czną polnte'ą jakby C iii veta J 
ue Fiersa. O Jz ie  to miejsce? Nie po­
wiem. Proszę zgadnąć.

Ca. J.

t 8tar<j.hebr§jiklegi żadnym językiem, W  wiek, nie licujący, jego zdaniem, i  ta« wy* 
Ti 1885 wstąp-ł w Petersburgu dn gimnazjum aoką godooicia (iriał on wówŁmi 37 lat;, 
prywatnsg , Garewicza, która i ukończył w W roaju 1915 oku nr ij lilde delega 
r. lSSł.^Chcą-j uiieć możnofć naukowo zba, tów 19 tu gmin w Eopa-orji p. S apf ał zo- 
. . .  swój jęcyk kara thaSt, k'óry należy do lu ł  oorany Harhatneu: Toutydzklm więnszo- 

rtailni tur* clrn-tatarskieh, S- Szap3zai wsią- Setą 13 glutów przeciwko 6. P. 5 «  pazal nie 
'  pił, Jeao student ua wydrisł wschoduicti dawał zgudy ani ptz-d zjaŁdem ani pu zje 

zyj*7y p ciiK 1 :h  sp ó ł Izttlal rc  licz y c tl ,ęz' Petersburskiego Uniwersytetu, s^e- źiaie na ten obiór. Dopiero no skutek oso- 
p rzez  Okręg W llcń lk l, W ilo o , J  g ie llcń ik a  Cfalnle zaS na sekcję persko tiirjecko-tatar- b rte j prrShy delegatów wszystkich 19 gmin, 

nr, 3* urządza kurs dla rachmistrzów IfanoczeSaie uo^szczając na wykłady hióriy specjalnie w tym celu przyjść ąli\ dy 
' heb-ajskies o Petersburga, p. Szaoszał zgod-.ił . ą  zająs to

P j  ukończeniu Uniwersytetu z dyplo- stanowisko, o ile bęlzie ponownie rb  any 1

©  Komitet Oigaiiizacji Zjazdu Uczestników Oddziału 
88 tnaiora Dąbrowskiego prosi wszystkich chętnvcn
□  wzięcia udziału w zjezdzie, o wczesne nadsyłanie
88 swych .nazwisk i adresów, a także informacji o adresach
E l tych oficerów i żołnierzy, którzy brali udział w walkach
r  Oddziału Wszefaą korespodencę należy kierować do
E3 Komitetu Organizacyjnego 2.jazdu Uczestników Oddziału
& majora Dąbrowskiego.
Si Wilno, ni. Mickiewicza 4.
m  Redakcja wS/owa-',

Z a K Ł a D  r-OLOŻN C Z O  O  nE a O U JU  C zinY 
Doktorów K a r n ic k ie g o , D o o r .a ń s a ie g o  i E rcL m a n o w e j

zastai otwarty 
w Lecznicy D -ra  D e m b o w s k ie g o
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Trzoda chlewna chowana 
mietscowych rotniKÓw należy prie
ważnie do obu typów nUuszlachet- spóM iiital mk-czarikirh.

1 1 Na kursie będą wykładane:
Di0..e| 4 * .m  ibu le i l  c a n ^  J I a .hu ,KG*ość n .ltca .B k a ,
Hodowane są m uszonce z ras pjtaw a o  spółdzielniach, siałut
Importowaremf —  narazić jednak jżł | fe^uluminy,
zdecydowaneg j  kierunku hodowlane- 3 . przepisy podatkowe i opłaty

stemplowe,
4 znaczenie f organizacja kółek 

kontroli obór przy mleczarniach,
5 organ zacja zbytu masła,
8  zadanie rachmistrza w ypót

dzielni mleczarskiej.

g o  i w b. małych ilościach.
W edług przytoczonego przez inż. 

Janikowskiego wykazu załadowano 
b , .o  na stacjach kolejowych i przy­
staniach

r. 1923
koni 275
bydła rogatego 2574
*»< 2790

zaf wyładowano 
Koni Y7 2 XI
bydła rogatego 787 88
twiń «  104

Zestawienie tych tabel

r. 1924 
622 

2740 
0893

, 1925 
273 

2511 
21211

7 . współpraca mleczarni Z innemi zycję przyiąi i w gradaiu 1899 r wyjechał 
spółazielaiami rolniczemi.

8 . oraz wygłoszony zostanie ref a
rat z przezroczami na temet •Wid­
zenia z pobytu w Dani'».

N id to w dn. 26  i 27  bm. odb-j 
310 dzie się kurs d ii kierowników spół 

wykazuję dzielni mleczarskich z programem

139
154

Świń. Natomiast w r. 1925 słoniny 
wyw.j-ziono 12768 klg., wówczas gdy 
wwieziono 50120 kig. Słusznie zazna-

bęizie ponownie 
ji sienią roku 1915 ! jstał ou Jeanogł': 3 aie 
obranv riachamen Tauiydzkim w Eupstorji, 
w pażdziemlsu 1915 roku został -» T\»ieriJ to­
ny na tem stanowisku przez władze rosyj­
skie.

P Szapszał w czasie swego uradowa­
nia w Eapatorji dbał bardzo o oz w oj kul- 
turajno-rebgijny narodu karaimskiego, co się 
wy.aziło w założeniu karaims^ej bihljoteki 
n rodowej—«Karaj Bit kiigi», kióra posiada­
ła 4000 zgórą tomów, zorganizował karaim­
skie narodowe muzeum, wprowadziły do ka­
raimskich szkół wyznaniowych, zamiast ro ­
syjskiego, jako jęxyk wykładowy karaimski 
dbał o pomoc materialną i moralną kara- 

do Persji, gizie otrzymał tytuł Chana,' t. j. mom aoieainierom z rohhl, zreorganizował 
szlacbcua, oraz -nauozycćla Cesarza*. P. karaimsk a duchowne seminar>»in w Bupa- 
ozapszał od r. 1899 do 1906 r. zsmieszKiwai tor ji itp. Po wybuchu rewolucji w r. 1918 
w rezydencji swego uczą a w m. Tawrjrzle, został zaaresz towany prze bolszewików i w 
od roku zaf 1906, kiedy uczeń Jego d ał się, wyjątkowych okojicznuS.iach uratowjł się 
po śmierci o|oa swego Cesarzem Persji, ja- oc śmierci IV r .  1919 zmuszany był pozo- 
■o jiyiochamed Ali-Szach, p. Szapszał za- stawić Krym i przeprowadzić się do Kon- 
mieszkiwdł pr»jr nim w stolicy Teheranie do staat;izopola w Turo;-, gdzie Jo dziś dnia i 
r. 19G3, kiedy, widrąi dokolt walką partyj i zamieszkuje ze swoją rodziną. P Szaptrał

1 ou, wat*! i PtisJI, jeg łoi a
•;awodj .fkarz okuli- 

ob watelką Peraji. Do n ,b|. ;-

mem I-go rt• pa a p. Szapizał pozostaje przy 
Uniwersytecie, jako kandydat na profesora. 
W  rotu 1899 po ukończeniu umw :rsvtetu, 
p, SzeoszŁi odwiedza Troki, a.eby taznajo- 
mić eią z karaimami trockimi. W tymż- ro­
ku Persklr Poselstwo zwróciło sią do Mini- 
sters.wa Oświecenia Puancznego ff Peters­
burgu z p.ośbą o wydelegow » lie kogokol­
wiek z profesorów jąryków wscnodnich ua 
stanowisko wychowawcy i nauczyciela Per­
skiego Nas.ąpay Tronu Ody nikt z profeso­
rów nio zgoc dł sią zająć rego siańcwiika, 
Poselstwo Perski- zaproponowało te stano­
wisko p. o'„ p załowi. P Sta is n ł tą propo-

K a z im ie r z  f^ IR A Ł
Mickowi sza 1. Ttiei 107h
S A L O N Y  F R Y Z J E R S K I E .

P o  p o w r o c ie  z  P a r y s a  ze  z ja z d u  w s z e c h ś w ia to w e g o  
f r y z je r ó w  p o  e c a  o s ta t n ie  n o w o ś c i w  z a k r e s ie  s z tu k  
f r y z je r s k ie j  ja k t o :  N A JM O C N  E 1 S Z E  C Z E S A N IE , S T R Z Y ­

Ż E Ń  E ,  F A R B O W A N  E W Ł O S Ó W  1 t

® Gheesz bezpłatnie przeezyę<x^ j
W  najświeższe wiadomości prasowe wietaorne.

Spiesz cc  wieczór na plac Ka. dramy
« D z i4 ł  R e k la m .»  Z .  A . S .  K .
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n

Zaiówno na delikatną, jak i na spra- u  
cowaną skórę nudajt się najlepiej do g

Wielki w ybór

iatnienia znacznego wywozu zwłaszcza następującym: nie chcąc wtrącać się W sprawy abceKo od r, 1919 jest obywati
S S r ^ ^ S T .  I  —  1 r . l .  I kicrowaika g b f .  ^  „ a .  W  i n «  ao j o y  j j - J u

sp om zieim  m iccz a rsu itn , Po powrocie do Rogjr s  Szapszał za- azej rodziny n»leiv 1 brat jej, Bory. Egiz,

codziennego użytku h gien czne 5

Rosji. . . .
_  . . * i • u. ,  Po powrocie do Rosji S . Szapszał za- szej rodziny
2  Ujec LłOIti JO eme myDorU masła, eszkhi w t-etekBburgtaB Wiosną r. 1909 ao- artysta uialarz, który zamieszkuje w Turcji, 
3, regulamin dostawy mleka, ra- stał on Jednogłośnie obrany le»toreai jąiyka korzystając z prawa azylu;

SWHt FASCIim j
po cer ach tabryoznych, 

za gotówką 1 .ia \»ł>. 
P o l e c  a

„ M a n u la k t a r a  Ł ó d z k a *
rt  W I E L K A  21.

*
■j
■

W . M.ASSON.

,8) Dom f m i c r t ! .
Strzała, pod którą znajdował i ę 

ów napis b ła nieco Innego kszUłtu, 
niż wszystkie pozostałe. Przypomina­
ła ona obsadkę rozszerzoną na weń- 
su- Strzała ta była oznaczona literą 
r E “.

—  .P atrz  str. 3 7 * -  przeczytał 
napis Anno i odwrócił kilka stron 
wstecz.

—  O to 37-a stronica.
Anno przysunął się bliżej do sto ­

łu , Anna Apcoff obtszła ; ói uaoKoło 
by módz lepie] widzieć.

Nawet Jim nachyl ł się jeszcze ni­
że] nad ramirniem Anno.

O garnął ich j kiś dziwny n ast.ó j, 
oczekiwali czrgoś niezwykłego, jak 
wynalazca, stojący u progu nowego 
wynalazku. Zdawało się, że wazyscy 
przestali oddychać, podczas gdy An­
no cz jta ł.

Otu, co było napisane w przypi> 
sku przy str, 37-ej.

—  .Rysunek .E *  przedstawia 
strzałę trującą, którą pożjczy ł mi S i­
mon Harlow, zamieszkały w aom u 
Orentilfl w Dijon. Podarował mu Ją 
pewien handlarz afrykiński. js s t  to 
najlepszy okaz s tru ły  trującej jaką 
widziałem kiedykolwiek. N jtio n a  
.stop bantusa" były wymoczone w 
wod; ie t zmieszane z czerwonawą 
gliną, które) nżywają tam zazwyczaj

w tym celu. Tą m asą posmarowano 
główkę strzały. Strzała ta jest lUpcia e 
nowa i trucizna zachowała własności 
zabójcze*.

Anno roznarł się znów wygodnie 
w fotelu, i rzekł:

—  Czy wie pan, panie Frobischer, 
jakie pytanie musimy rozstrzygnąć 
obecnie? O to gdz'e się znajduje obe­
cnie strzała?

Betty apojrzała w oczy detektywa.
—  Jeśli jest wogóle w tym domu, 

to powinnna s ę znajdować w zam­
kniętej szufladzie w komódce, która 
stoi w moim salonie.

—  W  pani salonie? zawołał ostro 
Anno.

— Tak, jest to właśnie tak zwana 
«sa!a skaroów *, —  nawpół muzeum, 
a nawpół gabinzt mego wuja, Był to 
ulubiony pokój m ego wuja i ciotki, 
pełno tam pięknym i oryginalnych 
przedmiotów. A lf po śm.erci wuja, 
ciocia ani razu nie weszła tam. Zam ­
knęła na zasuwkę drzwi, wiodące z 
sali do jej garderoby, tak że me m o­
gła nawet m noweli tam się dostać. 
.Sa la  skarbów* posiada wyjście do 
orzedpokoju i ciotka moja pozwoliła 
mi krrzystgć z niej, jako .z saloniku.

Zmarszczki na czole Anuo wygła­
dziły się-

—  Rozumiem, —  rzekł, —  ale po­
kój ten jest również opieczętowany.

—  Tak-
—  Czy pani widziała kiedy tę 

strzał i?

—  Zdaje mi się, że nie. Raz tylko 
zajrzałam do komody, ale ujrzałam 
lam tyle strasznych rzeczy...

Betty drgnęła, jakby otrząsnąć 
chciała jakieś przykre wspomnienia.

— Ala może tej strzały n em a 
wcale w domu? Mate nie zwrócono 
jej? powtarzał uparcie Frebischer.

—  Zapewne została u profesora,—  
dodał.

—  Jeśli właściciel pozwolił na to. 
Ale wątpliwem jest, by kolekcjoner 
rzadkich okazów oddał komuś jeden 
z nich. N id Anno zamyślił się.

—  Czy wiecie, o czera myślę? —  
zapytał, odpowiadając sobie natych- 
mi Mt.

— Myślę o  tem, czy me był sam 
W oberski owego ranka da ulicy G-tm* 
hetty w pobliżu, bardzo nawet blisko 
Jana Ciaudel?

—  Borys W oberski? —  zawołał 
Jim.

Ach, więc io e n  był zbrodnia­
rzem w oczach AntiOl

D laczrgóiby io  nie miało być 
prawdą? Jeśli istotnie *jylo dokonane 
morderstwo, to największe podejrze­
nia padały na m ego, ski.ro on wła> 
śdie liczył na spadek.

—  Rozmyślam nad tem, czy nie 
uczynił on sam tego, o  co  oikarza 
paoiąl— ciągoął dalej Anno.

—  T o  znaczy, t e o a  płacił za *th- 
ciznui— zawołała B itty .]

—  Płacił, lub może przepraszał, 
że nltt m ote zapłacić, co jss t bardziej

prawdopodobne, albo może odbierał 
strzałą, pozbawioną trucizny.

W szyscy westchnęli z ulgą, na­
reszcie Anno skończy/ ze swemi ta­
jemnicami i niedomówieniami!

Podejrzenia jego miały cel okre­
ślony, prawdopodobny.

Zdawało »lę, że minął jakiś ciężki 
koszmar.

Anna Apcoff ooeszla od Siołu.
B itty  zaś powtarzała półgłosem, 

jakby do siebie:
—  M onsieur Borys! Monsieur B o ­

rys! Nigdy bym się tego nie sp od zij- 
wała.

I ku wielkiemu zachwytowi Jim a. 
w głosie jaj brzmiał żal.

—  Trudno, musi się pani przy­
zwyczaić do te] myślil W szakże eo 
człowiek nie zasługuje na współczu­
cie c rani stronyl

Lrkki rumirniec pokrył twarz Betty,
Jim  nie był pewien, czy w głosie 

Anno nie )>ło pewnej ironji.
—  Widziałam go tutaj przed chwi­

lą, jak płakał na wsoommenie zmar­
łej. Jakież to wstrętne!

> pogardą wzruszyła ramionami.
—  Nie życzę mu nic złego, je ­

stem zuptłoie zadowolona z obrotu, 
jaki wzięła sprawa.

Anno znow uśm ochnąi się Jakoś 
dziwnie, a Jim nie mógł zrozumieć, 
dlaczego ten człowiek s:ę uśmiecha.

Jid a a k  chwilami zdawało mu się, 
ii pomiędzy Betty Harlow a Anno 
odbywa się tajemniczy, zamaskowany

pojedynek, ukryty pock powierzchnia 
gładkich słówek 1 odpowiedzi, p :d -  
czas którego to jedna, to  drugi stro­
na dostawała słabe cięcia.

Tym razem zdawało się, że Pstty 
została pokonana.

—  Pani jest zadowolona, ale pra­
wo n a iest zaspokojone —  odrze .ł 
Anno.— Borys Woberukf miał nadzie­
lą odziedziczyć duży majątek. Potrze­
bował gwałtownie ple rdzy, czego 
dowoocm są je g t listy do pana Sna- 
sleet. W oberski mla więc ip ecj lne p o­
wody dla doKOaania morderetwa.

A rno patrzał badawczo na wszyst­
kich obetnycn.

—  Trudno jest oczywiście znaleść 
powody i nieprawidłowe rozumowanie 
może wprowadzić nas na manowce. 
Jsdnak musimy zwrócić na to wszy­
stko baczną uwagę, O lo, co  pi&zc 
dalej p ro fjso  meaycyny na uniwer­
sytecie Ed/nburskim.

O rz)’ detektywa znów spoczęły na 
otwartej książce.

—  Była to najlepsza strzała tru­
jąca, jaką widziałem kiedykolwiek. 
T i u iizna grubą warstwą pokrywała 
grot. S  rżała ta była nieużywana, a 
tego radzaju trucizny zachowują swe 
własności trujące w ciągu wielu lat. 
Pewien jestem, że gdyby strzałę tę 
oddano w ręce Jana Ciaudel, zmie­
szałby bronzową m asę ze spirytusem 
1 utworzył truciznę, którą nóżnaby 
zaiirzynnąć człowiekowi, a śn lerć  na­
stąpiłaby w ciągu piętnastu minut,

prz''ćzL!m trucizna nie pozostawiłaby 
żadnego śladu.

—  W cfagu piętaastu minut? —  
powtórzyła B^tiy niedowierzająco, a 
Anna wydala okrzyk zdumienia,

—  Ach,— krzyknęła młoda dziew­
czyna. Lecz nikt nie zwrócił uwagi 
aa nią.

O czy Jima i Betty wpiły się w d e­
tektywa, który kończył swą myśl.

—  Skąd pan wie, że w ciągu 
piętnastu mini’ ,?— zapytał Jim.

—  T o  jest napisane tutaj.
—  Ale któżby mógł nauczyć Jana 

Ciaudel obchodzenia się z tą trucizną 
i przyrządzali.a jej?

— Ależ tutaj, tutaj,— Anno uderzył 
ręką w książkę, —  wszystko jest tu 
wyraźnie wytłomaczone: punkt ze 
punkiem wszystko, opisane są do­
świadczenia, czynione nad zwierzę­
tami i obliczone ściśle minuty. A czło­
wiek tak dobrze znający się na chsm ji 
jak Jm  Ciaudel mógłby być pewnym 
rezu.tatów,

B d ty  znów pochviiła się nad książ­
ką i razem z Anno zatopili się w 
czytanie.

—  Proszę spojrzeć n i  tablicę z 
oznaczeniem czasu. Trucizna ta działa 
piorunująco na mięśnie sercowe O io 
szczegółowe dane, mięśnie kurczą się 
z każdą mmutą coraz bardziej, coż 
to zu it jn ja . Na zasadzie tego bada­
nia *en sam nreparat może służyć ja ­
ko lekarstwo!
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Tecdencja barometryama bet zmian

s :ę w godzinach przyfęć Intetc»auL 
Ct. lko od 9 -tej do 1 2 ) w pewnej 

Wach, «i. 9 gi 6 t*„ 54 t jjW|]| wrźny zaproponował zaczekać 
zanim „ten pan ? j :  śniadanie*, który 
to obrrądrk, widocznie u witany przez 

-urzędującego «^an£» za wchodzący w 
z  u  d zakres łf 8 °  obowiązków służbowych, 

*  * trwał d. bry kwadrans. Tymczasem  
publiczne ść, ustaw ona przez woźne­
go w Kolejkę, cierpliwie wyczekiwała 
zakończenia uroczystego aktu pokrze 
pian a sił przez magistrackiego esy 
gn tarza. Mamy nadzieje, te  przeło- 
aonfc władza urzędników wydziału 
wojskowego pouczy swych podwład­
nych, te  w godzinach specjalnie wy­
znaczonych dla załatwiania interesan­
tów spsfyw jnie śniadania wcgóte Ute 
m ote ■ w rć  miejsca, a tenbardziej 
przerywanie w tym celu urzędowania 
i narażacie publiczności na stratę 
czasu przy wystawaniu w kolejce.
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Joijl z 2uKooisKlch l Korolu Foleufczooi
a s i e  Ś te Gregorjańskie odprawiają się w Koś iele Śar, Jan?* codziem.ie 

o 9-eJ rano od dnia 9 listopada do 8 grudnia
C Ó R K A  I S Y N

Wśród totografij.

«r~ ">

śnieg.

U R Z Ę D O W A .

Zainicijwana i urządzona przez 
tutejsze Towar-ystw^ M HśniKów Fo- 
togr V|i wystuwa ogólne polska fo to ­
grafii artystycznej — d J s  w eczureni 

'zaiujka sw- ie podwoje w sali gimna' 
zjem Ad Mickiewicza przy ulicy D o­
minikańskiej.

Kto nie miał dotąd czasu ]ą zwie­
dzić, niech koniecznie uacrzysta z o- 
statoef chwili. Światło elektryczne 
bynajirnej nie szkodzi. Niwet m ote  
przeciwnie, dobywa na jaw niejedną 
eksponatów zaletę.

W e wrześniu r. b. mieliśmy w 
Warszawie n  ędzynarooową wystawę 
fotografii, doprowadzonych chyba jut 
do prtfekcji dzięki używaniu prze­
różnych, a najoomysiowszyi h zabie­
gów  technicznych - Na warszawskiej 

- wystawie -foiojm f,e  w Pcisce przez 
Polaków wyprodukowane nie potrze­
bowały się wstydzić wooec zagranicz­
nych. Na obrenej ogól io-polskiej wy­
stawie w Wilnie fotograf je nasze, w 
Wilnie robion: przez wileńikicn f jto- 

W  dn u vx?.orajsz>m p elcja  r̂e* prolongatę ułatw ł jej znajomy urzęd- grafów zawodowych jak n.emniej
Podejrzaucm teł wydało się ba- przez arlysrów dyhtamów nie pctrzc-

wouec takich maj-

Ś. f P
Z O F JA  z  W ISŁO C K IC H

W ł o d z f m l e n c o w a  [ B O C Z . K O W S K A
O b y w a te lk a  z ie m i W ile ń sk ie ]

Opatrzona Sw. Sakrsm ntami po długioh i ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 10 listopada 19/7 r. w majątku iPI«nta» pow, Słonimskiego 1 
tem te pocnowar.a. <

0 czem zawiadamiają życzliwych.i krewnych pogrąłen' % głębokim żalu
C Ó R K A  1 u N U k l.

Aresztowań e podejrzanej kolporterki.

Jedyne tylko jest zdanie o

kawie „E H Fiło“  
„ W y ś m i e n i t e " !

Prosimy przekonać s!ę, lea  

zażądać- wyraźnie: „E n i i S o“ 

z  młynkiem d o  kawyl 

NaśladO wnictwa z e c h c e  

Łask . Pani - we wrasnym 

interes e zwrócić!

zasteaslw o  w u/urinw aniu , , J  . - - - - -  --- - g o  nu. u .o u  i ic m c z c a ia c jd  u a  uiauu u «  wyj am cu ia, czy  rzcccyw i- m icn  i'»m y r . orce » n a iw . n n aieiszycn  u* m.optodyi zyip lonc \y in
1 owi P v d z ia u  A d m n ls tr* - W , *  w , 8 ta ł* £ c  P oisn ęł oraz  n ajn o w szeg o  w yaalazku ścle  jent o n a  reorezen taoik ą w i*d tn - i najpiękniejszych p rac zn ajd u jących  «« 100 kl«* ow i* 4 1 -4 2 ,

^  • D w S w s S e m S  uuurc,/w ego lekceważeniai przez kie- w . diied, inie hygjruy m.łicń*Kicj, Wej .firmy *H riios» foddriału e sfę na wystawie. ^ * 7  « • -4b. a .  ‘J ł -38  c

- O b j ę c i e  K t>m iśar]atu R z ą d u  3 K 3 5 e ^ 08i' s t a n ^ J S r r t & f i  ^ lo tS S  wrtlalaHz e k - CrH J  S ' ^ u8 t r  K ro !i* s k i ^/^aw iają- W ilno wyprodukowuje nijzm ieru.c 8 g lio , z iem uak/io-n .
nrzirz n  k fe -rć  7  r n r m  2 i aD® , 8C 0  8Ia“ n>81 “ ■ zny . ‘O*1 jpraw Jzaniu dokumemow wyjaśniło cej l»gl.ymac;ę. precyzyjre, doskonałe n-gaty wy, czy- stała. Dowó. r p
bm Doniedzi^ik obel "jie oei- 8zko,ac&®» występowaliiz w n ias^ m i 8jęt ze aresztewana, jest obcoktajow - N I iy  nadmienić, te  ostałnlo ste nrgatywy, bez retuszu oraz che- Mq40 pszen 
o  ni w az iv K misarza R adu ° , w9!C *l,pie względem i; rh kierown.- cenJł a p ^ebywa na terenie FolJkt Wił ńłzczyzna zalm a jest form alnie ulicznych przerabiań (szkoła Bulha- in -on % v'
 w/ --  _  1-------5  1 ków sprawy Jyscyplinai jej na m oc„ K4, £/ pobytu (rejestracyjnej) .lostaclami ko! jonując*.mi rótne wy- ka!> Tem przoduje. Proszę up. zoba- 52 1 zowa W

n e  t t  potka się *  ty - 1 7 5 7 7  F u ak cjon arju szow l ipoiicji daw nictw a m ed yczn e. O  ile d o p u sz- cz y ć  tak szalenie trudne zajęcia  kwla- esana 75—es,
rflem ojłinji, bow iem  10-  Wyd aj0  stę p odejrzan e t e  karta ta  czain e to  8est w rn iastsch , o  tyle w tów  ja b łm l p . W ł.d z . K ruk ow sk iego Ch u i  py

na m. Wiino p. Wacław Is:ora I Zarządzi..
^rzystęuuje jednccztśnie do przejęcia  ̂ /m (Jokiask
akt Komisarjatu. kale szkame budowane częstokroć z

fotografje p. Wań
kom ara m  Lwo- _  w W ilaIe ,

Warszawy. A WJ - HSlou*da r. ó. ------
□djwybitiiicjSZycb Z Itmioplody: żyio lono Wilno 41--42  zł

icczmieft browa-1 
otręby żytnia 

żytnia 7 —8,

precyzyjne, doskonałe n-gaty wy, czy- Stali óowói z pjwodu be. drożą s âol
pszenna ame ya fitz* 1 0 C -: 10 g r. 

' ajowa 1 yat: 95-luO , U g it. 
ii oroc. 5&-6 0 . 75 proo, SP­

SS—40, kartoflana 8 : -y 5 , r̂ry 
5, jęcimienna 6 0 —65 

pytlowy 50 p- 60—65, 60 proo.
" T l ,   --------------- r - '  ---------- ■*— T .„w b ;ł a  p ro lj jg o w a d a . p o ol tu  g ran icy  nie p o w in ą  b y ć ta le -  lub sludja p ortretow e p . R ackiew icza, stoio* v 5 5 -6 0 , razowy 3 5 - 4 0  gr. za 1 kig.

B I ^ b U A . wirlkim wysiłkiem przez gm.ny lub ]ik  ^  z , eznań przytrzymttncj, ro w ^ r. . albo jakie wybor u, w yryfazie por- ,  S y m n a ^ 2 . ^ £
—P o ty c z k i  n a  o d b u d o w ę  p rz y - instyiurje społeczne uiusrą być ota- 

znar.. K om isja t p t t j .  na. W luka- czane jckna.w ększą piec ą. 
lu starusiwa Wiitń iko Trockiego od- —  (o) Sp raw a b u o o ^ y  g m a -
b)lo  się p d p rzew u d nictw cm  p . vice c h ó w  S z k o n y c h .  N a o ita ta ie a , po­
stał osty Ł u kaszew icza  posiedzenie siedzeniu

t r r t  p. Ł  wystawiony p*-zez p . PlOłra 105, praetierLn 95—186, oen m 80 95,
-------------------------------Kandiniecki go, Albo g ó t  łO z a p r z e -  peozak 60 — 65, jęezmiena 30 — 75, JagJan
powszechny «vywo- pyszny portret H  rb actew sk ieg u  wy- e‘3—190*_  _______________ K O Ż N 6 ,  oianej artystki. Podzi

to  n y c h .  N a OStatnietti p o - .  ,  .  M C ? .  iujn n a d a j o l  plętne f begate ~kost,uniy, w ńntnv o r  Pi. n r . a  k m h jT * -W n . M lf *  wołowe 250 — 27C gr aa
mie.s.H, k o m s j. m u u ra h io - -  D o  n ln ie jS  Cg-J N r, M o w a  wy,, , ; wed.ue Stkiców Z*merr‘y,̂  "  " J .  ,or f e * Alu “ 1  L  °  cielęce 2 7 0 -3 0 0 , baranie LAr -  24*.

« i« C 7ko rl kom itli nrfhnrlnuri m a . oSwiataurel zuarał*) wvł śniona u o d k o - w szystkich  czy tf In k ó w  m ie jlto *  mont’a i O :sm ir'a w pracowni «Theauraun.i roOjOwal ó  13, Albo też W o ro -  Hraowe 320—350, schab .5 0  380, boozei
p o *  czK ow r] .om isji oflb u d ow y, m a . csiż ia to w ej zrtstał. w yłoniona POOKO n a sz e g o  n ism a dolacza^ 8te H em .-? J. Kuumann. w jerłi„l( orił w, biow a r f j i .  p e rb e t syn a Ferd y n an d a 3 5 0 -3 8 0 , szynka > wieża 3 5 0 -3 8 0 . wr-zruu
ląecj za  zad an  e udzielanie p o ty cz e k  tuisja w składzie pp. M ło d k o w sk ieg o , " y cn  P ' - o a  u oi^ cza g z ^  , j  3 3 m x>-42C
da odbudowę gospodaistw  wi jskieb lwaszkiuwicz-Rudoszfń skicJ, in t. Ku- P f£« p e l s ięb io rstv a  .nc wytwó ni M łftowsldego w War .śm ie. " 5 no stara sie nrzedewszvstkiem T^nein ałonins kraj-wa I gsh ,30 —
zniszczonych podczas działań w ejea- bi!usa, d-ra D cbrz: ńskiego, d-ra Sza* Przem ysłśwegg M . D ?u l w Wilnie B i ety już są do nabycia w biur»e pod- A . .  tiófrTat r r n v m w ir, im u- «vn r20, 11 3 i3 * 38° . * lf " r r * at - !ka 4 7 0 -4 6 0 ,
Svr| Przvz lanie tveh n n z w K  j  baui iu t WalickicPt* u.ra B ra k ó w - PrŁY ul* Jagiellcnskie) 3/0, t*l. 81 1 . >óży K)ois» (Mickiewicza 111. a<,c *  f ztógrnl Linym V zcru.lKU. jy ii-  ^.nałwo arnsnkań ki I g .t 430 — 480, II

c , .  1 4 ,  iiz y c z e k , na b a u a ,m ż .W d iicK iCgg  a.r„ brokow  K i .  B e z o ła ; . ie  D rzy lec ia  d la  n u r- -  Teatr Polaki ( n l a  <L otn la.). D*u tezę dus ty 1 charakteru portretowa- j p - 4 4 i  s a d ło ,  -  42C oie? roSiinnj
ogólną sumę 1 9 229  zł. 64 gr. w trzy* skiego i las^ektora szkół powszech- | u m  n a r  Tełtr Po. k c ' d /  n f , hv Mttna u/ura,i/uie „  i i i .  240—2^
dz estu czterem t,prawacn pap-tedzo- n>w.i m. Wilna p. Cbropickiego. Za* ko m a n ó w . W  P ip ćh jd n i lęęznlczej o g. 3-ej PP p„nkcuam gntnr ‘ hęi*ie t L pracule u □ dstaw fotaertfic nei ^o6<0/i tnieko 51 -60 gr utr, smię 
ne zostało ooiładnenr zbadaniem na daniem tej podkomisji będzie ojsraco- orgcnizacj .Mens , neszc^ącej sę  s»ou« n; 4piew»nu i t ńiami «Ułtni 1* ..* „ 1,: k L -i,... ;  Ł,h* 23 ‘ 50, tw“ró6 120 — uo za 1 kg.,
'łi.elicL Luir ui*' Utzeznacnumch ao wanie uroiektu w lakfch dzielni ach przy ul. Z;iig-wSkiego 1, w lokalu Jćsefa., ktpry teszy rę wi Uitm pawodze- "z,lu . ą*ąc Negatywów niesKazi- ril twaiogowy lfcO — 200, ma.ło nieso- 
o lu d o w y  P y należy nrzystaDiC d a b u d o « v e r a a -  Wileńskiego T  warzy stwa Przeciw -"*", t  to uró. a7 ,e V , giędu na S to n M  Przeciwnie zas Lwów, Du,- fon 600 -  650, soiour 550 -  6u  deter0.
oaouaowy . . . .  . 4 ua j i  i a, Dl,uowy graa . .  f  odK-d, Hzisiaf bez- n,Skl6',,r» °raz petae brawurowego komizmu nan, Warszawa specjal zuj? się w t, w< 680—720.

—  (o ) Z p o s  e d z e m r  JO m  te tu  chów dla szkół powszechnych miasta g rtż icz eg o  odbędą s ę dzisiaj bez iTtQrtCjr | posUoj, w .  órych żniwo okta- zw o u ra c ti iedno i w leiobarw nyck Wnrwywm kartofle 1 2 -1 5  gr za 1 iu 
o b a d a m y  m  W . i na. Dn.a . 8  go W ilna. ^ “‘ni przyjęcia wszelkiego rodzaju st6w  wypfd, P. W y rw ico w i-Ł o w saie . w b r o m o h h c h  o r z ^ l ^  cebula 4oy - -5 0 , m ^ h rw  i u ^ - 1 2 ,  %

H sto -ad a  Odbyło s r  posiedzenie ko- U N IW E R S Y T E C K A  uarkumanów, pragnących wyzbyć się mu l p .a.iń.k.ej, L  u tru8lkł 1 ~  10 tw cz c .ł . a-raki 10 - 1 2
faitetu rozbudowy m  \ li l ia  Na oo- U N lW B K a Y T E C K A . zg u b fiy th ndl g(yw Poradnią kieiuje «  & ®:«l PP- -  P“t— z ]-iuwej satyry ° leJnv.L.|*' łu « «  "?k łch  pop.sa o j  j .„ ew 1012, ogórki 30 - 4 0  gi zc 1 ózie-
enneiu rozpuaowy m. M Hna. na po « Profesor Dr Wladvrrlrti 1 na atosuńki powojenne, komedja Z. Ka#eo- ttch m kl fo to g ra ficzn e j  dobywa ące ią»ek groch <5 S3 « .  «, l k(,
siedzeniu rem zostały powzięte m. in. -  (c) P ro m o c ja . Wczoraj w so- P- 1  K o n fw e ^ ja  d z iła c z y  iy - V,sgo ' '"‘ »Sŷ iS  ra ir°ssta ^ ii istomi, eśexVy mesłytbape, np powie* ^  70 ^ . zl 1 ^fkai ;  fory 75-

do wsżysikicn .vcb o sóo  surowe na_ oso  wypełniając wszystkie m iejsca, -  S Ł  K j a *“ *  T ^ r P o U k i™ '0 prsed- gumv witlob^rwne D jderki, p .jz a t

w ,k“ “ '“ "  8 M ą c ,c “  S  Wyp “ «  r a f f S S  " . » » * ■  H - w * i  I ? !* )
2 ; T*wo Kredytowe m. Wilna się in cerpore. 

zwróciło się do komitetu rozbudowy

W > » .em z dru.tu  wumer p i e ń m y  kowrgo na wpisy oraz naj/erwrfse potrąóby^ b , o a r ż  n i m u ^ i , l a  b ie o to S ^  aCJÓ- *  
czasop ism a, będącego org an em  wi* S p o ^ w ^ ć  się n a.^ y , “ż S p o łec.u .tw o  1 o l*«»S3>01llą b iegłością  « U v  bi
i .A .1, 1.  l... 1------ . .i .A .b i . /-.i    ’  1 ral» K u czvn si ieoo  z Krak ,w a  (y a z v s t -  o.

Ja ja : 200—Z  0 za 1 dziesiątek 
Drób: kury 3,00 — 6,00 zt za sztuk

kurczęti 200 -2 5 0 , kacu żyw 001
•ztukg,

. . .  . . . . . . . .  _  r    ̂  , ,   eCiiEtistwo “ - “ J *- wił# iowi bite 500 -6 0 0  mlóde 3 00—.4110, jjęsl żywe
Z  zach ow an iem  k w adransu  aka- leńokiego iy d o w sk  t g o  zw iązku kup* » B ć s .e  vdłem sercem poprze Inicjatywę xf j *  1 ‘ ik iegu  1  K id k jw a (w s z ,s t -  8 ,0 0 -1 2  00, uce 7.00 . o.u*< indvki ty .

. .  ... , .  _  _   „  1 «D,*r Uldószfer S iic h e r*  Opieki 1 gremialnie jutro d i  Teatru polpie' kie ek«ionaty w 1 czbie SteściU — v r  15 00—17 00" b.ts 12.00 — 15.C3 zł,.
Z p.opozycją pi yjęcia przez  ̂ wo demickftgo rozpoczę a s ^  P re«y sh  ^  t  ju w szer b j c b t n .  Hy N. e ^ m . e będą ,UKni ks, 3o«ta* .rzedoitt) lub Sporka z Warszawy młode a.0 0 - 12.00 zł. ,a  •stukę
Udziału w fiu, "soAaDiu akcji rozbu- teść, zao«I mo światła. N a podjum w  - . V  cT. p0 ttl*.?!!!*?!_.w 8ei orfie- zwykłe n o m y  Djwieksr ne dosko- Tłyóyt liny *y.. 41! .  487, śnięte 350 *00
dowy m asta \ftilna w oreaze udzie- usiadł J M .

z pioptizycją przyjęcia przez T  wo demickiegó rozpoczęła się uroczys- J
o św iatła. N a ■srdjucn W  artyl . . ■     zwvkłi bmw.
Rektor pref. Si. Pigoń, nian « 8 ^  *Wjąsku p. Polak W . w a ku. _  W ielki n ied zielo , koocwrt ' ł ^ *  J l "  r  A r m a i ż C r n  «  7 ;  M 1 szczupaki żywe 400—450, iniątej

. . , 1 B niiM um  4uHnn/.lrlf (In nisrn7hilani3 fn n le in r ntwr.n.- tpirninr,i<v i .» ,n  tA/il. nołc. laK 3 Ojl. ,A rtT  auC — CO Z3 | 1* j n j __—  —  - - ■ ----

„Topols*
. śnięte ^50—

podobaiutkle do 400. stynsa (brak) płooie ]20—207 drobne

40—50 rł. jl pud, Ii 
lniane 10,50 -- 1J .OO zł. za 

na siemię słabszą.

MLhwaili co n astę .u je : .B io rą c  pod Frof. O .eźowskl oaczytał po łacinie ^ ą8 J i^ y. „  iaJ ? - * i£  n S i ’  certach.V Dr0g«.a.,e inauguraryj,egci kon- je g o i
uwzgę, te  ootychczas przyznawane teKst aatu Dromocviaego, poczem p. Wfl z *29  K. K. w »praw . Biaro- —..... ..............
przez Bddk 
sumy na rozbudowę
nie*y$łarrzające do  v  , _____    ,____ _______
potrzebom budowlanym miasta, kotni- p. dzi icaua pre'f. J. O ko, promotora nabożeństwa. się bagkto i ciekawie Nic motna wątpć. trudaośc odstraszała zwłaszcza t. zw'.
te t w ypow iada się z a  p rzyjęcie p ro - p rc l. C zeżo w sk ieg o  o ra z  Z g io m ad zo - — * odziękoas - ie .  Komtet Rodilriii- i,, o godz. 5-eJ ,, niedzielę zn.jdzie 8»« »  D łnira ce c h a  wv«iau<f a *  Q J ia c o  da z an o zn an ij ic z nfa
oo zvcvi T w a  K rerb tow affo  m l.k i*  vch  na sali Itr-w m ch  i z n a Jn m .ch  "ki * Zarząd Szkoły powsiechnej Nr 11 w R au cie każdy kalturalay i si.ukę koohają- dtn>*taruv.ż u ru g a  r.ecu a w ystaw y o -  >J j r ‘*1'0  a o  z ap o zew ^ a  z D1,
p ozycyj i wa K re a y to w ig o  miastfe n , .n n a san Krewnycn i zaa jo m y cn . blinie skłaaajt hlrfre »*em serdi .zne, siaro- Cy wimianie g ro m n e su row e w yelim inow anie rz tc z y  z a ch ę -a m y . B yłb y w styd h aniebny je*

' ... , . . r,n , c i n . D o . i i i i  polskie -Bóg sapłaei* j  F ks bitaupowl Blety sawcza-u sprzeda.e niedtlelę D .Stylko sribych lecz wegOle t\łkO Ślioy W ilno nie rriałe inlereiować Się
J j  Na rok 1928 na rozbudowę m. r*KACA I U n D k A  o  U Ł u L Z t* u  Micbilklcwiczowi *a po.więczne aztanaaru Kaaa Keduiy na W. Pohu!an't od godz. 3-ej. poprawnych lub SZabiOnOWycb Z d —  nawet własną chlUOą i cbw iłą A 

W iloa zrs 'a łv  przyztane kredyty w _  ^  U rzęd u  F e n . !?kol.neK? i  Początek koncertu o gpds. 5 ej. _________ b j > jZ0 piękny i wysoki: artystyczny, fotograficzny pop„ wileński można

Uczni.

Ra DJO
Poniedsiałek, 21 listopada.

•- Program aadyęji warsiawskie).
" aj.

( x )  P r o t e s t  Ł y d o  W W  B p r a -  decklego dla dzieci gruźliesnych, akł^da tfer* p.A.T.

danta
inspektora _  ^  ________________ ^
,P rz*|  ,U,' Porannej W ie r e d  U k e j tłu m acza  ży d . W .K a- de-zne“ DOdzięlc-waiiTe Cent.." /arząlow l Pol. !7 ,2 0 -17 ,45 . Odczyt p. ł.; «Zagadnierie
p ,  F a «  tow s.d ego . C h o r » C h . W  zvti'ązku z  d ok o* Macierzy Sskolrirj za łaskawie ofiarowaną kształcenia nauczycieli szsót po«.sz« hnych

G łów n ym  tematem kOilferenGli by* , an a n raCi r h * r v n h  m  biWjoteczkę * 9 J  łomów wartości I03 ił. \ ankieta genewska* (1 Ciyiiu odczytów or
Ja  sp raw a now ej u rtaw y p rzeciw p o- w i la a  2 S 5 i k d f  t ^ m a « a  iv d n w a k ^ ‘. ^  r ' T  T T , a  *b^ a!? W  ^ i i o w ^ a  prze* Min. w . R. i Ó. P . ) -
ła rn w rl K m  w  nalht *«• m  czasie  , r c a Ukc |ą UUm CZd ŻyQC Rkie 8pol« zr.e) działalności Pol. Mi.c Szk. f jej wygi. wnytldor Jan Helmann.

_ °  VCJ> '  lCr“ p n ajou zsz m  czasie  g 0 , jak o  zb y teczn eg o  W K asie CbO - szybkkgo (p eszenia z szeroką pomocą w 17 45—18,15. Program dla młodz:eży. P.

N E R W Y  I  S E R C E
zachowasz zdrowe oijąc kaw ę 
sm a cz h g  « E X C E L S IÓ R >  któ­
ra n 'e posiadiijąc k .fcin y  jak 
kawy naturalne nie oadzuływa 
szkbdzącc> na takowe, je s t  tafii4, 
bo produkowaną w polskiej pa* 

larni kawy Karola Saw.cza 
■ w Wilnie. 

Przypominamy, te  Kcwa fa Jest 
we wszystkich bardlacb. Kupcy 
jednak chętniej polecają stare za*

, pasy innych kav.
»  » J»  l i ♦  ♦  sk ii»  ♦  » jfe»  » H »

"Illłi^e 2 500 000  zł W o b e c  1 po ko* ,  ~  (x) #« P « k c i »  F u n ‘ n  «koiy °  S ^  „ a  « e c z  b jriz 0  ‘ arty sty czn y . t> tograf.,zq y p op is w ilrńs:
su m ie  źbOOOOO zł. W o b w  go , ko- d o s z u  B e z < o b a c i a  w tw in le .  W  s-nkiewi-za, j. w. Panu kui.tmowi Rynie- ,„ « u  „ i  n i w  dniu sz e m rz e  ariy sty czn j p ozio m  całej wy- śm iała n azw ać —  chlubnym
sn ite . r o a c u j c  ty  u chw  l ł  p o d a ć  d o  dŁ w c?, raUzyp przyoył d r W ilna wiczpWi. «  ^ n n y  fp S lu d ział w uroczy- n t e z B m o ś n y c h  u ca in I. W  da^u 21 s!awy
W iadom ości o s ó b , k ióre m ają zam iar r tk ie i  pj0  rn *DO DańsiWOWLPO fu n - czystości 1 h^jny dar na doźywmnle nleiu x .  W T i« t.Z v  L u tn ia  © obędzie Się
sk o rz y b ijć  z kredytów  b u d ow lan ych , S o S u ' h e fm  o cia  w W arszaw ie  d B i  toożdfch uczniów Sjkoly^ Jw Pąnu Naczei- przedstaw ienie U fam  K sięcia J ó t t f a
. v „  l„ „ .  j O.ISZU nezrODOC I W W drszd, .£ p, D l tukowi Pogoizelsklemu za prześliczne, głębo-

A tb y  złożyły podar a o  ud*ielenłe Kc^i. w celu p rzeprow adzenia .n sp ek - ko ajęie p %e iCmenu ■ Mroczystej Aaade-
tp ożyczrk  Pil ow iany, n ajp oźd irj Co  c j| w tu teiszym  urzędzie F u n o u szu  mji, a Jv, PP. Wandzie Headrychównej, p,
d nia I g o  >utego 192& r. L "z ro » o c la  * Janinie Korsak Targów tkiej, Adam ,wl

o w ć l  u ste w y łp r r t  w p o la ^ cT w e f • InSDekria ta potrw a prawoopodob- ^ cT a to w ^  Pśclborowi za btiintereeowne,n o w e j u s t a - ]  pra e c iw p o t a r o w e j n|s dnj kilka> znakomite wvn^lnlenie pr, rra™u Akademji,
W  d n u  w czorajszym  ,0  g o d z  i-ej ■— (x )  W z ro st b e z r o b o c ia , O b* Magistratowi, a w szczegóincś.! p ławniko­
wi Cz6ł  od b yła  się W A ugi tiruCie, W «rodow v F u m u s z  b*zrnhnriH  w W il- Ł^aucinwakiemil Za bezpł lale ułyCfenie 32.00, Sygnał esasu i Irommnikaty: lotni 
lokalu  s tr a ty  Jgn-O w cj k o r k r e a c ja  nie WVDłaci.' w ud p»vm tvpadniu  Sj.l l-nejekie,. wyświetl nie Blmów diamra- TO0 nwseorolo<jicsn/, «PAT», oraz nadpro 
orzv  wsD ółudziaie n acztln ik a woie* r  ,  ^K®a a lu  dzieży 1 p. Balukasowi %& prześliczne dek i gram
wAHrleif-o- Iłiału  M m n ' b ezrob otn ym  '.  5 0 0  zł. tyiuren? z a ilł-  racje kwiatowe, Związkowi Kr, B. Ucho- 1503, KumŁitikaty: meteoroi tgicznjr, go-
wódzk .gfl i> działu sam o  ą d o w rg e  k<yw (Joraźdyt-b i u staw ow ych , tn,k6w W. F za psorątktH , cenną rseibę spoaar -y, k-(%T jraz nadprogram.
W. KOPCIA, WOiftWOuZkiegO kom enaan* ^  zasiłków  ty^h korzysta ob ecn ie  dla %7̂ y >  wreszcie wszystkim przedstawi- 1520—1625 Prse-wa.
t a  P . P . p Fraszałow icza, v.prezydeo- nnn h >7rnhQłnvrn pn  j _ cieiom władr, instytucjom spoleanym I jko- 16 .2 3 -1  u <u. Nadprogram, komunikaty,
ta o . in t  C t f i d  dvi klota U bezoie- D ezronoinycn, c o a o v r o a z m  i v.z- „,5 ^  wbI1 gwcŁ * le psn,iątkow0 d c i 6 4 0 -!7 ,05 . odczyt P t.: . j ,  * Jowfe 
S ,  • W r a S ^  ■  Ł S S f a  b a  pozbaw ionych pracy stale Sztandału ,ub okazali ,un dowou czci d.# llxa robi s ę  cble«». (Gospodarcze zuKzenie
XZ?U Iji u n ycn  P  KaCK.e c a, w z ra ł{a> wielkiego Patrona Szkoły Pow*z. Nr 11 ou * i.roryki przei*oró» azotowych » Chorzowie
ławnika p. ŁUKuciewsklego, k om rn - now ytsze WDłvwa zaatói w serdecznej życz iwoścl dia lej uczniów. u  d»tal, «Odkryda i w yoallikii) -  wygł.

Straty wgniowej p. W a n g ó ry , rQbtłłach b ud ou  lal ivch 1 rolnv h Hoflli«kow anie. Zarząd Patronatu inł B Porębski.
lora p. Dalsteciia I redaktora .  ix l  P r ^ e s t  i ! d ó »  w  l i '™ -  ś .'!r  -  . J7.05-17.20. Komunikat gospodarczy

A.ar,

w i l e ń o K i s p ó ł d z i e l c z a
BA N K  L U D O W Y  

„ D R O B N Y  K R E D Y T 11
Wilno,nl Oda ŝKK Nr. 1,telefon 831 

Jz.ela drołuycb potyczek pod 
zastaw i na weksle, -pizy|mojfc 
wkłady, inkasuje weksle^ f.acbty, 
oraz załatwia wszelkie czynności 

bankowe.
OSOBNY WYDZIAŁ przyjmeje 
wpłat) wysoko oproecntówan* 
□a książeczki oszczędnościowe, 

począwszy od 5  ’łolveh.

i i i t t l  ffintór!
J J J j m j J j  -lsmowsz; cn fasonów i

wysortowdoego ze sta­
rach zapasów po b rdzo niskich 

c*n»rh poleca 
P. B U Ł O M  FjSKI. Zamkowa 7

W ę g ie l

•  ,  ,  ,  -  4 D  Z 1 " * * ^  T ł  ' M i a i k  • p u o ł . r . u i u  *  u i . v . > v a r |  F  w  1  J  •  I  U g l  n  i i i  U l  a  U J I U U Ł  c ł  i *  *  1

-na w ejsc w życie w a ro d z e  a e k rt  u , rycbt g ro tlo  yy(J6 Wł n a le tą cy ch  d c  kultaralno oświatowym, orzti ten Poriel Sw/ęcan wygłosi poezje Mickiewicza,
- W  2. k  m tte tu w y ś t .w y  ZW14Ł u kupców iy d 0 wsl;ich wuioirło dar jeeic,c rM potw‘erdzonego' A,D,l «i r l f  1 ■n' :

° f 'u a ,°  i?r<WClt 0  Pu y#'róC!ni8 te8 °  T E A T R  I M U Z Y K A , nej J d - i . r n f .a L r .B„rno ^ . n,UzyW pon-edziaiek, 21 b m. o  godz. 8 e| stan-w iska. 19 00 0.15, KomunUit roiniciy.
wlecz, oobędz e afę w SI p»Siedzcn Dowiacujtimy się jednak it oro- — Redut* na Pohula* :e . Koncert 19,15—1< ^5. Rozmaitości.

L B ***—»'» ^ -  19,35—20,00. 27-a lekcja kursu elemen­
tarnego Ję yktt f sncuskiego według podięca- 
nikt d. Luoer Roquigny.

. AOŁ rrru ’ —  '  '  •**» “ • ‘e B *  ’ —--— r— ■**« m s a «  u li  wy jjiau.oi.r > a-abtinijr. * rugiaui 20 0( —20.30. PrZofWa.
t o k u .  jcsl k o o ie csn tm  p o zo atan ie  bez wypełnią utwory B cha, Chopina, Bućthcve- 2t>.jJ Koncert wieczorny.

— (X ) P rz e d s ta w ic ie le  lo k a to r ó w  , ,W2pleL.nil oia na. SSTjablna i inn. 22.0(i. Sygnał czasu i aomunilaty; lotnf.
W k o m  s ja c h  s a n ita r n y c h . k o - * Bilety wcześniej do mbycia w biurze czo-meteorologiczny, policyjny, PAT, spor-

„ „ a i h  s .o i  , r „ j . n  m . *  Jn a , M 6re  Z E B R A N I *  I O D C Z Y T Y , ł S S Ł d  godd“llj 7.'>'“ d*“ " i“ l*  » “  “ W —
u b re n  e d okon u ją oględ zin  DOSzcze- , Zemsta. — Fredry w aroaą 23 bm. o W Y P A D K I  I K R A D 7 1 E Z F
g ó la y c h  p osesji, b ęd ą o d tąd  b rać —  P o w s z e c h n e  - w k / a d y  U rn - g0dz, »o-ej. a k a u ł i i i a c .
również udział i przrdttaw .cele związ* w e rs y te c k  e  W niedzielę, daia 20 .Okno.-A ndrzej Rybickiego w cswtr- —  A re sz to w a n ie  zbrodn>arzy ^ t on*u Onegdaj na odcin u panicznym 
ku lo k  to rów  W Wdme, W Charakterze listopada ,1927 roku O m S w  Kurze Orbis. w :| e n n j l h .  N * dworcu w B,ał/m- U jr z a n ą  S I  ^ m ę ż e z Ą ^ w  Z 7 ! l
CŁłonkÓw honerowych. wiic^oreto W Sali So-a^ccfcicn UfSi — W ystępy taneczne Maryli Grerao* StOKU p oL cja  aresztowała przybyłego gdy przekroczyli gianicę z Litwy do Folskiv

—  Ś n ib d  n l a  P P  u rzęd n ików  wersytetu PrtłL  p r  Strg jusz S .hiMiOg- ZnikomilH tai cerza Maryla G ino, kiór« z W ilaa S jchora-Boryka G liazdow i- priemyesją: wię^arą ilość lytoniu.
M a g is t r z tu -  Mamy do zanutowanic Sieogulewicz wygłosi odczyt p . t :  sławę „szecFSwistową -  wystąpi Cza pod zarzutem wsnółJziałatiia z F m śnionych p >s.oufiskowaniu towaru

p rzy . r .  a l .a i .k o ,  M . .  ~  ™^ S H g i *  ' « * »  tm S T i =
lism y o n tg d a j W McfgtitrdCie W ref^- W stę p  5 0  g r ,f ula m.odzic&y OJgłcsy prasy polskiej i zagraniczne] je- ^920. O lia z d o ^ ic ^ a  p rzek azan o wła* gdyż zachodzi podejrzenie, iż tą  to zawodo- 
ta c ie  w ojsk ow ym . O io  ^zgłaszającym  2 0  g r . dnogłoiuie podtreśUją wielki t lent młodo- duom  Sąd a  wy m  w B ielik u  P od lask im , w, przemytnicy.

M E B L E
•ypiatdie, stołow e, gabinety, sa lo n y  

i as tuki pojedyhete poleca

MAGAZYN MEBLI „ L E O N "

Wsrszańrs, PI. Trzech Krzyży 
N r 13, róg Źórawej, Warunk 

dogodne. Robola SóUna.
C?nv Drzy^łennę.

opałowy i 
kowalski £ 

losiawą 
od 1 tony

w zamkmę^Th plombowanych woaacb 
Ceny najniższe.

K .  D t U U ^ t f - n 3 ” 0'

— (x) Z atrzym anie przem ytników

EUKOt tNIKI

Z y g m u n t  N a g r o t i z k i  —

W iln o  Zaw aC na II p. I t



S Ł O W O

„Helios*
ni Wileńska 3S.

DzuJ Wielka epope* fclmcwil Po ężny dramat wfek*w — dramat dniał
LtID ZIl SZA KaLE)

jt(V  n .h rin  n .k ^  - ,  , „ "iejaiej powieści B» l ata E u ?en jam  S u e W W  roi.
głównych. Gabriel Gabno—geujaln* odtwórca roli Jm a Valjeana w .Nędznicach, I Inni ooteniaoi 

fc-rrnu. --an sy  Ą g. 4 ,6  8 1 10.15 Dla n ło Jz > 7T ocswo.pne.

„ f y  d - w k c z ń y  i ^ p g %  ^ ■ l ^ n y w i w . ł a n w w f f W i i T d a w w y W l f r W W
„ \ Ł , V  I U t «  / .  uejsyej powitaci iw M a Eu emus*. SnVanł W  r.ii SS3 E t  —  -  ‘ _ J l

i  r«i\.PolOrtja“
£ 4  ni. A. Mickiewicza 22

k *1* fiim|WJC « S k a n d a  I W  P f ł P S \ h l i r O l l ' *  ^  -rólewBtwie"" Jrńuta). d
w yźK flw * Z l  s tle * ^ iŁ 1 ^ .  Uch arystc r „ £ w ptzed-pcdczaa l ^ ^ j n ^ ^ O b r a l  “ ! p rJ-S  

v tsz . swą doskonałością wysuwa, *ra  obraz: 1. .B.nit: N crfiv j .Hotel lmptnt.1, .  W roli H a
r oH1 T W rcłll ,^ u*k0? ni aT M- V 'WIC,= w ro» Ali :sanJr«—wOuWty 1 ,  Je, \ 
k o i. Vj? l0r Spe-jilną Hus,rację mu3,„zną oostosowaną do obrazu wv i
kona orkiestrą koncertowa z 24 ceób pod batutą Mikołaja Salnicfeicgo. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15

Butpopn! M izytorzy

M ie jsk i K in e m a to g ra f  

■C nlloiralno-O fw fato w y
.  ala Miejska 

(Dl. Oairobramaia 5)

D * t ś b f Hą_  . -  -  ,  wyświetSo..t  tili—y: - ..............  “ ™* *  *]
T) «Fgzamina studenckie czyli kaźń publicztu na Placu Ratuszowym^
k* roku, 2) RADŻA i JBOO BOGiNi* — (Czerwona bogini) — dramat egzotyczny z życia
oficerów argi.lsl c w Ir.djach wsch. Jnich w 10 aktach N, . program: 1) «W kroczenie woj r 

Diaaich n™ Górny 3»ąak, w czerw ca 1922 ro k u > -w  2 aatacn. 2) „ G w a łtu -,m li ale' W 1 akc,!- 
Osiatni seans o s odz. 10  Ceny bile ów: par^r 60 g r , balkon 30 gr. W >.oe£eka‘..ii koncerty rad' 

Początek seansów: we wszystkie dnie o gooz. 4-ej.

dla unasowe] sprzedaży na prowincię poszukiwani przez po< 
-  ważnt zagraniczne przedstawicielstwo 

L .a u z t obojętna. Dla en erg T zirch  i pracowitych ludzi znaczne
zarobki.

Szczegółowe rferły i f i l  " " przesyłać d "  Powszechnego
z referenciami sub, „J. w* B i u r u  O g ł o s z e ń  

W i ł s z i i w a ,  F r e d r y  4 .

WĘDLINY WlEJSKiEf
p. FlEDOROWjnZOWEJ 

poleca D, H. K. NĘCEW ICZ  
Mackiewicza 7, ret. 1062.

K U P U J E
5HRZB0AJE ks ążki używane

Księga,nia W . MIK ULSK1EGO 
Wileń-ka 25.

W mvielki3i wyborze 
r a m y  g o t o w e  i n a  o h s t a i u n e k

W. BORKOWSKI
Mickię ,'ic a 5. fijjją Ś 1-3 lafoltą 1.

O Arndt i St. Jezierski
W iln o , W ieli.a N r. 6

polecają w wleikim wyborze
Kapy i sei-wety gobelinowe.

Kołdry watowe własnego wyrobu.
Pokrowce I firanki.

©Miel górnośląski
4 pierwi zorzędnych kopalń z dostawą do domu, na żądanie 

w wdbśch plombowanych, dostarcza firma

1 1 ^  ^  Gdańska 1 m. 5. teł. 11— 37

1 irma „Tadeusz Kowalski i Trylski"
Mickiewicza 32

H U R T  I D B T A  L. CENY NAJNIŻSZE.

m m r r ^

Abonamenty na codzienną. przesyłkę 
św ieżego «L*ktobacillin - Jo g b o rt ,  
w oryginalnych stoikach przyjmuje

1 - w o  R a m o g e n
Ti airain, 4 lub iflefonicznlf* Nr 12 33

Skład broni
F. lienkinicz

W ilno, Ś-to Jańska 9 .

poleca W P, P. myśliwym, świeżo 
otrzymany tnasport hroni bezpc 

średnio z zagranicy.

Unbeltówki BelgijsKle od i 2B zł. 
eJatniejsccwym po oirzymanin 10 proc. 
wysyłam łąaan t brefi i przyrządy za 

pc braniem.

Ceny tn u ż K w ie  najniższe.

FO R T EP IA N Y , PIANINA I FISH A RM O N JE  
j pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 

firm nowe I nżywrne sprzedaję I wynajmuję

K. DĄBROWSKA.
W iln o , u l. N ie m ie c k a  3 , m . o

C n C E S Z  O .R '.V M A Ć  POSADĘ? 
Ifuaiez ukończył aursa fachowe kore­
spondencyjne pnf. Sekałowlczr, 
W ar 8 za a, Zorawi- 42. Kuisa wyu- 
Gtaj  ̂ listownie, buchalttrji, rachunkc. 
won kupieckiej, korespondencji 
handlowej, r-‘enogi jl, nauki handlu, 
pra—a, kaligrafji, p*sania ,m szy- 
uacn. i Dwaroznaws.\ „, niemieckiego, 
franeussiego, angielskiego. Po ukoń­

czeniu św.aaectwo 
ŻĄDAJCIE P R O SPEK T Ó W !

j n i i i i M t u t i i i i i i i H i m i M t i t i

Kapelusze dtmsKie I męskie t
czyśc1, "  i Duje 1 pner-bia »edług Z 

na}nowazycb iasonów ' 
specjalno pr. cownia kapeluszy «

1. ŁAM i SYN •

W i e l k a  5 2  ;  j E D N A  Ł Y Ż E C Z K A  ■

Kakdy z was, czytelnicy, pcwimec 
raifć u s ebis w domu radjo 

B e z w z g l ę d n i e  n a j t a ń s z e  ■ ■  
Ł JB M fc iiita H -i f r ó d lo  z a k u p u .
radioaparatów (detektorowych i lam ­
powych od 1 c o  8 raiu lamp. w ł) 

oraz części si Ldowycn

W SZ E C H  R A D JO
W . R  W .

Pierwsza Krajowa' Fabryka O dbior­
ników Radiowych Fabryka ( B  ura; 
W a r s u w h  a l  J e r o z o l  tn o k a  9 3 , 

t e l  2 0 5  3 0 .  
Nagrodzona plomem uznaniu* 

na 1 ej wystawie w Krakowie. 
Składy stale zaopatrzone w aparaty, 
głośniki, słuchawki, lampy, akutuu- 

latory, baterje anod. i t. p. 
UW AGA: pp. wojsKowym, urzęd- 
aikutn, nauczycielom i onobom 
odpo wiedzialnym dogodne waruaki.

Jpłaty 5  - M IES ĘCZN E. 
Zamówienia uskuteczniamy w ciągu 
24 ch godzin. Na wszelkie zapyta­
n a  listowne i telefoniczne dokład* 
me wyszczególniające Jaki aparat 
lub część czytelnik pragnie nabyć, 
dajemy 1 niezwioczną odpowiedź. 

Zapamiętaj adres 
W SZ EC H  RAD JO 

Warszawa, Al. Jerozolimska 93. 
Tel. 2u3 30,

Fopieraj przemysł krajowy.
Na Jądauie wysyłamy na prowincji, 

monterów. (

i L l i . l t i ś t ł i Ł J A t J j . l k J A U f c k J A i i l . l t J i Ł U i i u k j A i  U ś t  U t l i l

K u p ię  m a sz y n ę  1 0 0 0  e r  z ło ty ch
do l  sania używaną mu^e I  *śoy zarób i  
syst. ■ Remington* lub Ptri *  łat* e chemlcz- 
«Underv ooj» w zu N brykacle. P ra '-  
pełnie dobrym stanie recepty u jęt
z wałkiem dłng cm. polskim. Żądajcie 

Zgłoszenie Wilno prospeSuów. Zamiej-
OsirohraL.ska 1  Ef0WJ P?08zeai °  do

jaworski. łł cz- <f) 8f- zn po- 
- ______ tztoyr. Adres: Biuro

Znany stroiciel &JSS

. K r i s t a l -
t

Micsie j 
ricza 4.;<

4  Kuchnia nrowadpna przez znanego 
Kuchmistrza Bolesliwa Szymkę. 

Obiad z 3 dań 1 zł. 50 gr.
4  Podczas ooluJów i Kolacji przygrywa 
4  wyborowy kwartet

Lokujemy
każdą sumę dogod1 
nie na opioct.ito- 

wacie 
Wileńskie Biuro 

Komisowo. Handlo­
we Ad. Mickiewi­
cza 21. tel. 15?

Doktór Medycyny
A. CYMBLEk

choroby skórne, 
weneryczne i mo> 

czopłciow ł  Eleśtroie- 
. <pja, słońc 'TÓrskłe. 
Mickiewicza 12, róg 
Tatarskiej 9—2 i 5 8 
_________ ty, Z. P 4?

K G BiEf.ł l Ł inAKZ
D r  J a n i n a  

Piotrowicz- 
Jurczęnkowa

oraynstor Szpitala 
Sawicz. 

Choroby skórne 1 we­
neryczne kobieca. V 

Przyjmuje od 4— 6 
Zarzecze 5, m. 2. 

W .Z.P. 38.

K a z d r j  s u m ^  

g o t ó w k i
ulokujemy pod 

muen' 
zabezpieczenie 

D H.-K. «^achęfa> 
Odańska 6, tel, 9U 5

R otrzebni
zdolni al-wizytorzy. 

Zarobe* 200 300 zł. 
mlesęczme. Garbar 
ska 5 m. 19 od 5 8 np.

fortepjanów
A. Pac >wskf przyj­
muje reperacje i odno- 
wierna .orepjanów, 
piąnin i lieharmonji i 
innych muzycznych 

ir. irnmenió:/ 
nl. Portowa Nr 14.

dla D-ra Chemjl.

F o s z u e tu je  Eie

członków rodziny
LisoidletKlcti

Zgłosić się do 
«Rucnu» Kraków, 

Szczepańska pod 
<Mzurto

Piece żelazne 
szamotowe

' i naftowe
Ł Y Ż W \  p jeca

Si H Kule .za, 
aklep towaiów że 
azn~ch I naczyń 

gorpod8rrzycb, 
Wilno, ul.Zimkow^ 

N. 3.

L U S T R A
najwyższych

gatunków.

LISTW Y
NA RAMY

Obnzfiti
oprawa i sprzedaż, 
olejnych, pastelo­

wych i t. p.

Złsceuie
i odnowienie sta- 
:yth  ram poieca i 

, wynonywa

W. Wożn'€t:i
W i l e ń s k a  5 .

M . W f l e h k i t i

i S - k a
Spółka z gr. odp. 
W ilno, a l.T atarsfń  
2 0 , dom w ła1 y
i«.nieje od 184J r. 
Fabryki, i auład  

m e' lii 
jadalne, sypialne.
' ="ony, gaibinety, i 
łóżka nikło rane 1 
angielskie, kreden­
sy, sto i]; szafy, 

oimka, xrzesia 
aęoowe i t, a . 

Dogodne warnarl I 
na r«iy.

Pierścionki
bransolety, kolczyki, 
monogramy, oraz e- 
peracje regsrsów so- 
1 dnie i »anio wyko- 
ni ie znana pracownia 
jubilersko • grawerską 
W. MĄCZYŃ K 

I t WĘCEWJCZ 
Królewska 7,

J E D Y N E
i najtańsze Polskie l  o  y-. ’ \ JZ  
źródłu przędzy womia- I O  l i i  1 f l l v l  
n e j ,-  ba-ełn.anej i ^
”ed '4b ferT oT e“cV doi8UClki °  ,nrze< nia 

do n ira 7 lu «  ro&5f T̂ znyuch 4' ma- Pt' łocka '■ m- 15‘O i P ,U i\Q 'JJ siynowych hurtem i ■ ...
Wilno.nl. Św. Jaftska 8 detaiiczrie,

Kupn i >• przed?* Cen* fabryczną,
MBBLE, DYW ANY. «B L 1 T A»

obok kościoła 

Sw; Kazim.‘eiz.t.

Świeży TR jiW  Leczniczy 
Bergeńskl

OLJWA NICEJSKA Exira Vierge
^  w £lki do c k  e a  i inne artykuły g tu p o -

T- wo

airsiw a domowegu 
P O L E C A

Sp. A kC . 
w Wilnie.

j-szj skład detaliczny i huricwnia nl. Trocka 7, tel. 542. 
U-gi » » nl. Zamkowa 26.

HI Ci » » nl. Ad. MJckiewfcza 5, teł. 873,
lV-ty » » róg Rudnickrei-Zawalnej 2r/52. i. 612

1 .B .S E G A L L

dobrze ziparzenej herbaty

angielskiej 
marki F. P.

N a jp r z e d n ie js z y  bergeńaik i

T R A N
świfźo otrzymany, poleca Skład 

aplrcrny i oetfumeryjny 
^  K u d r e w ic g  i s-ka

W ild o , M ic^ ^ n  icza 2 6 . t*l 7 1 0

■ w y starczy  d o otizym ania 6  s rk la - ■
*  rirk  a ro m aty czn eg o  napoju. J
■ z-ąde 5 w hunolach winno-kolo- ■
*  njalnych. ■

ANTYKI, Ljmbs itK ’* ri|ro* 22*
we kwity I rozmaite 
necw Szscunck rza. . . . 
czy bezpłatnie. Dlr 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeżdżam na 

pr0’ »mrję.
Zawiadamiać <ii.towr.ie

75 gr. manicure
„jozefina“

P o s z u k u j e m y
kaucji hipotecz­
nych na różne 

sum”  
Wileńskie Biuro 

Komlso wo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi 

cza 21, tel. 152.

Dr Suszyński
spec, choroby wene­

ryczne, niemoc 
płciowa, skórne,

■ Przyjmuje: ; 
od y— 12 i 4 - 7 ,  

nl Mickiewicza iO 
W Z. P . 1.
«

Pożyczki
udzielamy na rótne 
terminy 1 w róż- 

nvcn sumach 
Wileńskie Biuro 

Komi3owo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi­

cz, 21. tel 152.

Doktór Med»cvnjr
Ł U K I E Y  I C Z  <,

choroDy weneryczne, 
skóme i płciowe 

ul. Mickiewioza 9 
wejść: z. ul. Saia 
de* Kich 1, pr7yj. 4—7,

G « A K ^ .E L N IL
wydzierżawimy lub 
sprzedamy r.a 
dogodnych warun­
kach i na długo- 
terrr inowe spłaty 

i Wileńskie uiuro 
Komis owo-Handio- 
we ui. Mickiewicza 

1 21. tel. 152.

Or K. S o k o ło w s k i
chor. skóme i wene- 

rjc-.ne, wznowii 
przyjęcia chorych 

od g- 9  — 12 r. 
i od g. 5 — 7 wietŁ 
ui. Wnenska 30 ra. 14. 
Ponadic we wtorki, 

czwartki i p ątki 
. od g. 3 m. 30—4 m. 3L 

w Poradni,

Lasy
kupujemy *a 

gotówkę 
Wileńskie Bimo 

Komisowo-Handlo- 
we. Ad. Mickiewi­

cza 21. tel. 152,

, ul. Garbaiska 3. 
« .  2 . Nr 160,

Dr H a n u s o w i c r
Ordynator Szpwala 

Sawicz, rhotoby 
skórne 1 weneryczne^ 

Lieczente świstłem 
Sollux i Lampa Bacha 
(satuczne słońc gór 
sk>e). Zamkowa 7 m. 1

O K A Z Y J N I E
do eprzedania

P i a n o l o
systemu amerykaó. 

z do: konałem reper. 
tuarem uut, ni. Jakó 
ba Jasińskiego 4 m. ó

DOKTÓR

O .A b ła m o w ic z o w ą
ukusaerji, i łh o ro b y  

kub.ee  e
ul. Kasztanów, 7 m. r ,. 

godz. 9—10 ; 3 —5. 
W, Z P. Nr

łgubiono 5 XI b. r. 
o go Iz. 7-mej

SNjEGOWCE i KALOSZE Z
8zwec2kie, ryskie 1 krejow : poleca J

Dr ł5. W. Jankowski 15-ka ;
IBLK \ 42 Z

i!
Baczność! Baczność!

T ylk o  w I-ej

maszynowej prasowni amerykańskiej
f a r c ia n i  i pralni ch em iczn ej

N l Kul bis, Wilno, Ffbryka. Jeziorna 3
FMje. W ielka 3 3 , Z aw aln a 2 6 .

M o łu a  c  -Zj £ i w y p raso w ać m aszyn ą kostjum  
m ęsk i za 3  zł. i 7 5  gr. w y p r a s o w a ć  n a  m e s z y  
n e k o s t ju m  m ą s k i  1 zf 5 0  g r .  W tz y itk ie  
J r r a n ia  p e d a n e  d o  czy szczen ia  d ezy rfek u ją  się. 
W y p raso w an ie  kostjum u m o że b yć w ciągu l a m i n  
M łtę rftl d c  g ram p lo ^ an la  na am rryk ań sk im  ap a­
racie  1 0  g r . m tr. Ceny za  czy szczen ie  i farb ow a­

nie w szelkiego u b -an ia  r b -ił-itiu .

Masło odznaczone
roślinne y ę n l l l u t l C l  zostało

na Obtamich 3 wystar/ach: w Poznauiu, Gdąń^ku i Kstowwach

ZŁOTYM I M E D A L A M I

2  M e c h a n ic z n a -p r z ę d z a ln ia
▼ r o d  f  'm a
i  W I L E Ń S K A  P R Z Ę D Z A L N A  
,T W E Ł N y

W iln o , u l Ś«r A n n y 3  i 
przy drukarni J  jztfaZaw adzklegc, \ 

j ,  w yrabia ws7eiKip g-atunki i gru

| j bości { i r z g u z y  u e l n i c n e ]
; ,  Zamienia ąurową wtłnę na pr2ę- 

azę. Nabywa więkuse partje 
4  wrłny. Ceny i próbki wysyła nu 
I \ źądan!e pecztą O ctow a przędza 
i • sprzedaje się w sklepie materia- 
' ;  łów wełnianych W. M cbl, ul. 
^  Zamkowa Nr. 8

I  ♦ - ♦ ♦ ♦ .»  •  • » . » , ♦  ♦  ♦ ♦ ♦

C J e g i e i  o p o ł o & i y

dostarcza od 1/2 tony 
w wozach zaplombowanych

Wileński Syndykat Rolniczy
Z aw a^ n a 9. T e l. 3 2 J .  

S/ ynna W ró ż k a  C h lr o m a n tk a
Przepo triada przyszłość, sprawy sądowe, 
o miłości i t. d. Przyjmuje od 10 du 8 
wieczói. Ul. Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w bra- 
mie na prawo na schody.

s T <
C mujćSJ J-ę niezdrów  
xmierm przeclewsTyslhiem  
lefriptraturę c/eo fo m ferzem  
brr X ochronną marl-ą
H or? y*'* ąntujr za (KrtllllPI J

dckiadncść, czułość i precyzyjność w 
w- konaniu. Prosimy zwr_cać uwagę 
ni powyżS7ą aarkę ochronną i firmę, 
gdyż w iprzedaży znajdują się 

również falsyfikaty.

w ę g i l T T
GÓPNOSLĄZKI 

f materjał? budow­
lane w najk-oszych 
gamnkach po ce­
nach konlłureneęj. 

nycn poleca.
K. ZDA NO wSKI 

A. Mic3fiewicz*ł 34 
Tel Nr 37"

M E B L E
najtaniej 

nabyć można
w

D iro u  FHndl

H SikulsKi S-ka
ul. Zywj-loa 3 0

Z  i _
kinie Lnztoiebkę 

“ '“ “ ~ —  damalą z pieniędzmi.
0 A 1 l j Q  kluczykami i notatka-

Lekarze-Peniyści .
Lekarz-Dentys 

ANN\ KIS1EL-

mi. Łaskawego zna- A flljrZSjkO W lCZO W ł
katalog gramofonów i lizeę uoraszam o 
D łyt wysyła po nade- zwrot do «Słowa». 
tła dn znarzka poczto­
wego „Polska I tyia*

Wardzawa

B I U R O
Podań, Tiumaczeń 

Priepisyw-iń 
♦R E K O R D *, Drży ul, 
3 Maja 1 .ażatwia 
szybko akuratr.le, ceny 

konkurencyjne. Dla 
biednycn bezpłatnie

Dwa podoje
il/iarsaalkcwska 19f — 9 umeblowart z kuch-
 ___  „ n fą  do odnajęcia i a-
_  , z-im lub - sobno,
Ochm strzyni Jft|rb®ra!i“3 - 0-0- K. , ,. '  * . od g. 9 —12 i cd 3 —5
inteligentna, zna s e 
na gospodarstwie i . T , .  .

kuchni, poszukuje U m § W d  n i a  S ię  
posady zgubioną książeczkę

Wileńska 3, tel. 11—18 ul, Szlspiema 58 m. 6 wojskową na imię 
Kupno i sprzedaż —  _ _ _ _ _  Aleksandra syna Igna-
m e D i p stylów., Dronzy, , _ . . - cego, OstrowaKego,

i porcelany, obrazy, bi-’ I A  a  I U  zaścianek Nowina, gm 
żulerje, srebro, złoto SDrzeJam m-.łą mto- Łyntupska, w.

A n t y k i !
Sz. BOfcTUPSKI

i brylanty.

M e b le  p le c io n e !
tanio i aoudnie wyko 
-uje „nana pracownia 
kOizyKrtskr Ft-anĆTszka 

Iwanowskiego 
W ic u  Nr 7 

(dawniej Kije wska 4)

Piecyki
ogrzewane

żelazne 
i szamotowa

po cenach konku­
rencyjnych 

pi <£ra 
D.-H. lhnaK wicz 

i S-ki 
Wilno, Zawalna /

ciarnię Wicbterl“ nży-Srięciańsk* 
wi>ną i m-iueż 4-o 
konny. P, Janozuko- 
wicz Wilno, Orzesz­

kowej 11, m. 17.

Pensjonat Cywińskiej ,
enedyktyńsk a 2 m. 5, (róg Wiieńsklei) 
Pokoje da wynajęcia z całodziennem 
ntrzymauiim na doby i miesięcznie 

Tamże wydają się 
dobre, zd roje obiady.

(My
śniadania i kolac

2  pokoje
bez *nebll i

D o m
murowany o 4 miesz­
kaniach z ogródkiem 
sprzeua.m na uognd- 
nych warunkach, jest 

wolne m eszkanie, 
Oowiedaicć się od 2 
do 4 p p. Słucka 17, 
m. l, iść po Lw ow ­
skie] nl.

L O K A  L-  
M ie sz k a ń  e

w cuiiuum miauta 
składające lię z 
dużego pokoju 7 
g.oineiu odnajn.ia- 
my z«raz poważn .1 
-> obie luu firmie 
D H.-K. -Zacbę ai 
Gdańsk » 6, tel. 9 05

L E  K A R Z E .

śniadania
smaczne zdrowe 
tanie, u nowootwo 

rzonej kawiarni 
«. Un R ż E N K '.» 
ul. Wielka 51.

do w y ^ Ię c ia ^ "1’ IeZ> ^
kolacje, Q|mnarjal ,,i 8—7. .  f r a n C 0 8 k le g O

M E B L E
Łóżka angielskie fabryki -Konrad Jarnusz­
kiewicz i S-ka T-wo Ako. w Warszawie. 
Meb!“ gięte fabr. «Thor.a,a», otomany, 
materaoe, kredensy, stoły, krzesła, szafy, 
garnitury salonowe, meble biurowe i t. p<

POLECA .

D.-H. F, Mieszko Wiki
Wilno, ul. Ad. Mickievicza Nr. 23. 

7.-1. 2 95
N i prowlncię wyi>łamy towary za zali-

Czen.em.

W Ę D L I N Y

W I E J S K I E
w najprzedniej­

szych gatunkach, 
oraz

S E R Y

LITEWSKIE
w głów saob, bar­
dzo łuste 1 sms zz- 
ne, od zł. 4 za kuo 

poleca 
A. JANUSZEWICZ

Zamkowa 2U a, 
teLfon 8—72.

konwersacja, literatura 
opłaia( 2 0  z* ., udziela 
francaika dyplomowa­
ła. dowiedzi ć się: ul,

Uniwersytecka 1 m. 1 
( . :  koła N. Siewiczc- 

wej) codziennie t 
od 2 — 4 p. p.

W c b e e  o d ł o ż e n i a  o t w a r c i a  R a a J o s t a c j I  W < l e ń s k s e i

i, (obok Sąaów).

^  Biuro Podań 
* 1  Ttomai-zeń 

i prze, isywań 
A  -Admin stra t ir*
;  al. Wielki. 5 6 - ---------  — *
w*'(n'd Nc-riusi-em ^  ^  _
0  Bohuszewiczem) r y z  c ^ U S S  

zaia*-via L  hnwo, doświadczony oDeimie 
szybko 1 tamo: zarząd domem Łaska

podania w t,.a oferty do Biur.
^  w®cn sądowych, Reklaręw ego.
^podatkow ych, ser- Ga-bar k i l .
^  wiiutowych, pozy- 
g -  czek c ługotermi-
0̂ n o w y ch  w Bana ach _ _

Ziemskim i G o s p . f y ^ o n o  ks.wojsk. 
Kraj. Wszelkiego # ,  tócznik 18%. 
r a:alu intormacje wyd, w r. 1927

BEZPŁATNIE P™ « p. -  U. w ilio , 
na Imię Bronisława 

Jacewicza. 
unieważnia się.

I

DOKTÓR

D, ZELD0W16Z
rt or. weneryczne, 
syfilis, narząd/by 

moczowych 
od 9-1, od 5-8 w.

Kobieta- Lekarz

f r h l M f t U M R
KOBIECE. WENT 
tfY O N ą  NARZĄ- 
DÓW
od 12 2 1 od 4-6 w. 
si.M iek ic 'lica . 24

tel,. 277.
W. Zdr. Nr. J52.

Dr. Rin<gsberg
choroby skórne f 

weneryczne. 
Mickiewicza 4, 

g. 9 - 1 2  p.. 5 - 8  r
W Z. P. 39'

cborooy zębów, plom­
bowanie t usuwanie 
Ich bez bćlo. PureeU- 
nowe, cioke plomby 

wkładki. Sztuczne 
zęuy, iłoie keroay. 
A, ickiewicza 4 m. 1 

Przyjęcia: 
od 10—12 . pół. i 
O i  4 do 7 w. 
Uczącym się zmzka,

Vt Z. Nr 97, 
dn 24 VI 1927

Lekrrz Dentyet;
L .  F R Y D M A N ^

Zawalna 24 m, 8. 
Przy gabinecis spe- • 

cjaine laooratorjum 
zębów sztucznych. 

Przyjmuje od 9 d 
i od 4 do

Lekarz-Dentysta
R MOZES
WieiRa 5 m- 2, 

teieton 13,41. 
rzyfmnje od 9.30 do I  

i od 4 do 7. 
Wydz. Zdr. J7i

Lekarz Dentysta

K. Qordonows
Zamkowa 20, icl. 1G.S(

1 przyjmuje: 
od g. 1 0 -1 2  i 5 - 7 .

Z4r. 5-.

uekarz-Demysra 
j  a u w ig a

Kęstowiczowa
ul Orzeszkowej Nr 3- 

(róg Mickiewicza) 
p.zyjaiuje OC g, 10—2 

1 4—6.
________ I ż  E Ni 53

L etcarz-u sm ys ta 
M A S Y A

Ożynaks-SiRobica
Cnoroby jamy ustne. 
Plombowanie 1 usu­
wanie zębów bez bóln- 
rorcelan #e 1 słotę 
korony. Sztuczne zęby„ 
"Wojskowym, urzędni, 
kom 1 uczącym się 
zniżka. Ofiarna 4 m. T 

Wydz. Zdr> Nr 3

M S P  J o w "

D O M
murowany w cent’ 
rum miasta Hprzę- 

dsmy zaraz 
dogooniL 

D. H <. <Z^chęia« 
Gdańska ó, rei. 9 05

DOKI OR

L. Qinsberg
choroog weneryczne, 

syfilis i skórne. 
Wilnc. uh Wileński 3, 

telefon 567. 
Przyjmuje od 8 o 1 

I od 4 do 8 ,

AKUSZERKI

U K A Ż E  S I Ę  w D N I U

•'Skład fabryczny: Wilno, Zawalna 27.

4 -  « g >  G R U D N I A  K  r .
Polecamy go uwadze sfer kupieckich.

ł a d n y
r ajątek ziemski 
obszarem około 

150 ha, udległy cd 
siacjl 5 kim., z do­
mem mieszkalnym, 

zabudowaniami, 
inwentarzem sprze­
damy u ra z  przy 

dogodnych 
wpłaiach 

U H.-K. «Zarhęta> 
Gdańsk- o, tel. y-05

D r  P O P I L S K I
chcroby skórne 

r weneryczne. 
Przyjrruji. od rodz. 10 
do 1 i od 5 —7 p.p. 

W. Ponulauka Ł. r6g  
Z a walnej. W .Z.P. 1.

Dr. G. M il l t a
weneryczne mocze 
pł „owe i skórne u! 
wlk-fiska 7, tel. 106*.

Akuszcrks
W . S m f a l o w s k a
przyjmuje >d gedz. fy 

du 19. Mickiewicza 
*6 m. 6 . 

W  Z. P . Nr 63.
\

AKUSZERKA

Marja Brzezina
przyjmuje: 

od 9 rano d j 7 wiecz. 
u|. Ad. Mickiewicza 

30 m. 4.
W . Zdr. Nr 3091

AKUSZERKA

O K U S Z K C
powróciła i wzuowił*, 

przyjęcia chorych. 
Mostowa 23 m. 6.

f t  i t a n a  S t a n i s ł a w  M i c l i t w i u  R ę d a k t-r  w z C  t e s l a  w  h a r w o »  k !  O d ^ y ./ ie  a iii-in y  za «=gn iz e n ia  Z « n o n  Ł u ^ in s K j D rv k ^ rn :a  « W )d a » n ic iv » #  ile ń sk ic> K w asżeloa  2


